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Lwów d. 29. maja.
(Konstytucja moskiewska. —  Rachunek Mo­

skwy za okupację Rumelii. —  Sumy wypożyczone 
przez rząd niemiecki Moskwie. —  Tłumacze na 
Górnym Szlązku. —  Sumienie liberałów niemiec­
kich. —  Reąuibscat! —  Ludnodó centialistyczna  
wyzwala się od swych menerów. —  Dlaczego p. 
Stremayer nie przyjął zaraz kandydatury w Li- 
buii y. — Cywilizowanie Bośnii i Hercegowiny.)

Od paru tygodni p rasa  europejska przesta­
ła  interesować się Moskwą. Bo też rzeczywi­
ście żadne ważne wiadomości ztam tąd nie nad­
chodziły. C arat przycupnął, skurczył się we dwo­
je, zrobił się pokoruiutenkira, zaczął udawać jak 
największą ■wierność trak ta tow i berlińskiemu, 
słowem przestał dawać oznaki swegu tradycyj­
nego szalbierstw a i jedynie tylko telegramami o 
pożarach i o tracrniach na szubienicach sk ła­
dał jeszcze dowody życia.

Atoli dzisiaj weszła znowu Moskwa na po­
rządek dzienny, a prasa europejska musi znowu 
obrabiać ten najnieprzyjem niejszy tem at polity­
czny ze wszystkich, jakie istnieją. Dwie spraw y 
wprowadziły carat na stół dyskusji.

Jedną przynosi Globe, nowy, przed dwoma 
tygodniami założony paryzki dziennik, dobijają­
cy sie sławy i znaczenia skandalem. Globe po­
staw ił sobie za zadanie być tera na stałym  lą­
dzie; czem Times jes t w Anglii, ale dotąd ndało 
mu aię zaledwie podnieść się do poziomu Figa 
ra. P ragnął zaimponować św iatu znakomitemi 
korespondencjami, badającemi tętno życia naro­
dów i odsłaniającemi tajn ik i dyplomacji, ale do­
tąd zdobył się ledwie na to, że ogłosił parę 
małuważnych skandalów. W szystko więc, co on 
donosi, jes t jak  dotąd podejrzanej wartości, i.d la­

te g o  nie przywiązując żadnego znaczenia, gotu­
jem y jedynie z obowiązku krunikarskiego, poda­
ną w ostatniej petersburgskiej korespondencji 
Globa wiadomość, że mianowany przez cara ko­
m itet pod przewodnictwem W ałujewa dla wy­
pracowania konstytucji, ukończył już swoje p ra­
ce i przedłożył do sankcji carskiej swój elabo­
ra t. Według korespondenta Globu, k tóry pierw ­
szy czytał ten elaborat, ma być w caracie u- 
tworzona Izba posłów, której jedni członkowie 
pochodzić będą z wyborów, drudzy jako delega­
ci ziemstw (ltad powiatowych), wreszcie trzeci 
mianowani przez rząd w liczbie po dwóch na 
każde m inisterjum.

M andaty członków trw ają trzy  lata, a pier­
wszą sesję każdego ruku otw iera car bądź oso­
biście, bądz przez zastępcę. Prezesa Izby mia­
nuje car z liczby trzech przedstawionych mu 
kandydatów. Izba nie ma praw a obradować nad 
poi tyką zewnętrzną, jakoteż nad rządami poli­
cji i adm inistracji, w ogóle zabrania się jej k ry ­
tykować lub ganić postępowanie rz ąd u ; wszakże 
ma ona prawo interpelacji. Posiedzenia Izby bę­
dą publiczne. A w razach, gdy między Izbą a 
gabinetem nastąpi różnica zapatrywań, rozstrzy­
ga senat teraźniejszy, mianowany, jak  w ia­
domo, przez rząd.

Oto in  nuce treść owej konstytucji, którą, 
według Glcbu, car ma swych poddanych obda­
rzyć^ Coś tak  potwornie dziwnego i głupiego 
wątpić można aby się mogło wyłonić naw et w 
głowach ludożerczego króla Dahomeju. Pisma hu­

morystyczne gdyby chciały, lepszejby Moskwie 
konstytucji ofiarować nie mogły.

Możemy więc po spełnieniu naszego obo­
wiązku zanotowania wiadomości podanej przez 
Globe, przejść wprost do innej, ważniejszej w ia­
domości, podanej przez dzisiejszy Daily Tele­
grach, a k tóra Moskwę znowu na czas jak iś w 
szranki europejskie wprowadzi. Rzecz idzie o 
koszta okkupacji moskiewskiej w Rumelii. Mo­
skale podali, jak  mówią Francuzi, aptekarski ra ­
chunek, a jak  my powiedzielibyśmy, rachunek ho­
telowy. Żądają ani mniej ani więcej tylko a3 
miliony rubli w złocie. Owóż komisja rumalij- 
ska oświadczyła, że musi przejrzeć i skontrotu- 
wać ten rachunek. A z tej kontroli okazało się, 
że Moskale liczą sobie cały czas okkupacji od 
trak ta tu  sanstefańskmgu, podczas gdy komisja 
tw ierdzi, iż okkupacja liczyć się może tylko od 
ratyfikacji trak ta tu  berlińskiego, wszystkie zaś 
koszta poprzednie do dnia ratyfikacji policzyła 
sobie już Moskwa w ogólnym rachunku kosztów 
wojennych, przedłożonych Turcji. Dalej, tra k ta t 
berliński nakazywał Moskwie utrzymywać w Buł- 
g.irji i Rumelii ogółem 50.000 wojska według 
stosunku terytorjalnego, to znaczy, że w Ru- 
mehi jedynie 20.000, a w Bułgarji 3U.000. 
Tymczasem Moskale utrzym ywali w obu prowin­
cjach 8G.000, i teraz żądają od Rumelii wyna­
grodzenia za 40.000

W reszcie Moskwa pobrała in  natura  i w 
pieniądzach spore już sumy, powydzierżawiała 
na la t kilka myta, posprzedawrała dobra rządo­
we, pościągała zaległości podatkowe, posprzeda- 
w ała zapacy magazynów rządowych i gminnych, 
słowem niszcząc kraj w sposób najokropniejszy, 
pościągała już milionowe sumy, a dotąd nie ty l­
ko rachunków z tego nie przedłożyła, ale oświad­
cza, że żadnych i na przyszłość nie przedłoży. 
A la guirre comme a la guerre, twierdzi; co już 
zabrałam, to moje, a resztę płaćcie. O woż przeciw 
temu założyła weto komisja europejska, a Mos­
kwa występuje z objekcją, że komisja nie ma 
prawa w trącać się do finansowych spraw Ru­
melii, bo je s t dodana do boku Aleka baszy je ­
dynie na to, aby rozstrzygała w danym razie, 
czy potrzeba przywołać do Rumelii wojska tu ­
reckie. Zadanie tedy koinisjr, zdaniem Moskwy, 
jes t czysto polityczne i nie wolno jej wtrącać 
się w oprawy ekonomiczne.

„Że innego będzie zdania Europa, pisze 
wiedeński korespondent Daily Telegraphu, z k tó­
rego depeszy te szczegóły czerpiemy, — to nie 
ul-ga aaduej wątpliwości. I  Moskwa niew ątpli­
wie spuści z tonu, zw łaszcza że nie tylko an ­
gielski członek komisji rumelijskiej wziął się z 
wielką gorliwością do wykazania kradzieży mos­
kiewskich, ale nadto i austijacki członek tejże 
komisji, br. Kallay, jeżeli nie z większą to 
pewnie nie muiejszą usilnością pracuje, po 
całych dniach i nocach, aby pokazać Bułgarom, 
jak  ich kosztem pragnie Moskwa zapełnić swe 
puste kieszenie. M osW a więc ustąpi niew ątpli­
wie, ale charakterystyczną i ciekawą je s t rze­
czą. dlaczego weszła na tak  ryzykowną drogę 
prostego rabunku. Owoż dowiaduję się, iż po­
wodem tego jes t to, iż naciska na nią rząd nie­
miecki. W y k r y w a  s i ę  b o w i e m  t e r a z ,  
że  r z ą d  n i e m i e c k i  p o  z a  p l e c a m i  p a r ­
l a m e n t u ,  z a l i c z y ł  M o s k w i e  n a  p r o ­
w a d z e n i e  w o j n y  g r u b e  k a p i t a ł y  w 
nadziei, że tym sposobem będzie trzym ał Mos­
kwę w swem ręku. Dzisiaj zaś żąda zwrotu 
tych sura, a rząd moskiewski pragnie je zapła­
cić, bo się obawia, iż w razie gdyby rzecz wy­
sz ła  na jaw, to k redyt Moskwy upadłby do ze­
ra. Ściąga tedy Moskwa wszystko co tylko mo­
że, aby zamknąć usta Bismarkowi."

Zaprawdę, jakichże to dożyliśmy czasów! 
Coż tu się dziwować nadużyciom dziejącym się 
w Moskwie, kiedy tak i Bism ark, kanclerz kra.,u 
konstytucyjnego, rozporządza bez pytania się p ar­
lamentu sumami, zaoszczędzone mi przez naród 
stosownie do swego widzim isię? Ciekawi też 
ńuK no jesteśmy, co powiedzą Niemcy na tę wia­
domość' Daily Telegraphu i bzy odważy się któ­
ry poseł pai lam entu niemieckiego wystąpić z in ­
terpelacją?

Z pruskiego Szląska donoszą do Dziennika 
Poznańskiegt :

„O statnie roki sądów przysięgłych w Nisie 
były widownią spraw y wielce gorszącej, k tóra 
wywołała wielkie wrażenie, a władze odnośne 
do rychłej napraw y stosunków w inna nawołać. 
Gospodarza pewnego ze Śmiecia, powiatu pru­
dnickiego, oskarżono o rozm yślić podpalenie. 
Rozprawy dowiodły teraz  zupełnej jego niew in­
ności. Dwóch głównych świadków zeznało pod 
przysięgą zupełnie sprzecznie z brzmieniem pro­
tokołów jakie sędzia śledczy w Prudniku popi­
sał, i stw ieraziło, że protokoły ta  wcale niezgo­
dne z ich dawniejszemi zeznaniami, które po­
czynili w polskim języku. P rokurato r mowę swą 
zaczął od usprawiedliwienia, ze. w  nie on ową 
skargę w ytoczył; sędzia jeden w yraził się, że 
„takich małowiarogodnych protokołów zwyczaj­
ni jesteśm y od sądu prudnickiego", wreszcie sam 
przewodniczący zauważał, że w takich w arun­
kach zbyteczna właściwie mow.ć jeszcze o w i­
nie oskarżonego. Jak  się też spodziewać było 
można, nwolniono gospodarza od wszelkiej .winy.

Przypadki tak ie  w owym powiecie, jako i 
w innych stronach Górnego Szlązke , ni ;stety  
częściej zachodzą. Główną winę ponosi dzisiej­
szy system germanizacyjny, który w zapędach 
swych, chcących zniszczyć wszystko co polskie, 
nie chce, ani nie może wystarać się o zdolnych 
i tyle odpowiedzialnych urzędników, jakim i są 
tłumacze. Zdaniem naszem, gdzie niema szkół 
polskich, tam  i niepodobieństwem znaleźć zda­
tnych polskich tłumaczy.

W katolickich szkołach w fctarem i Malem 
Zabrzu w powiecie bytomskim, które zm arły 
niedawno temu inspektor szkolny Kucy, uznał 
jako czysto-niemieckie, tj. jednym zamachem 
pióra wszelkiego wykładu w polskim języku, w 

I języku ojczystym ogromnej większości dzieci po- 
| zbawił, zaszła od miesiąca pewna zm iana na 
I lepsze, k tóra acz drobnych rozmiarów, kole już 
i bardzo w oczy germańskich kalturtregerów . Re- 
Ijencyjny radca szkolny Schyli# (żyła) z Opola 
w zeszłym miesiącu szczegółowo rewidował o- 

! biedwie szkoły, a kiedy się przekonał o mier- 
, uych postępach dzieci w naukach, rozporządził, 
aby tymczasowo historję biblijną i katechizm 
wykładano znowu w niższych icursacn w języku 

| pulskim. Lecz i ta  szczypta sprawiedliwości 
Niemcom tutejszym do smaku nie przypada, a 
głównie Bresl. Ztg. broni gorąco dawniejszych 
rozporządzeń władzy szkolnej, jakoby sprze­
cznych z najnowszym, sprawiedliwszym naka­
zem ! Szczegóły takie mniej znane zapewne 
szerszym kołom naszym, a jakżeż dosaduie cha 
rakteryzują tendencje niemieckie, ich gorączko­
we pragnienie okazania światu co rychlej zger- 
manizowanego Górnego Szląska, a więc i wyż­
szości ku ltury  niemieckiej in d  naszą rodzimą. I 
tak  rozporządzenie m inislerjahn  z la t dawniej- 
szycn nakazuje, aby szkoły, w których je s t 25 
procent dzieci niemieckiego pochodzenia, uwa­
żano jako czysto niemieckie, a nawet aby i t a ­
kie szkoły, w którychby stosunek ten mniej był 
korzystnym  dla narodowości niemieckiej, w pe­
wnych razach jako zupełnie niemieckie trak to ­
wano. Toż samo rozporządzenie żąda dalej, aby 
szkoły, raz za niemieckie uznam , późuiej już 
n i g d y  niemieckiego charakteru nie straciły, 
c h o c i a ż b y  stosunek dzieci polskich do nie­
mieckich miał się kiedy zmienić.

Z dniem 1 kw ietnia przestał wychodzić w 
Katowicach Przyjaciel ludu czyli Volks/reund, — 
następca starokatolickiej gazety Prawdyę zało­
żonej przez znanego eksksiędza Kamińskiego. 
Pisemko to było wprawdzie bez żadnego wpły­
wu —  miało wszystkiego bodaj kilkudziesięciu 
abonentów — odznaczało się głównie zażartem i 
wycieczkami na wiarę i narodowość naszą. Za 
szczególne zadanie wytknęło sobie szerzenie o- 
św iaty xna Górnym Szlązku. Reąuiescal na 
w ieki!"

Złożona, podobnie jak  naroćowo-liberały w 
Niemczech, z spekulantów i doktorów w szelkie­
go autoram entu klika, która dotąd rej wodziła 
w Przedlitaw ii, a której główną siedzibą były 
Czechy, je s t obecnie wielce zatrwożona. Zjazd

delegatów towarzystw rolniczych, odbyty w P ra ­
dze, odsłonił im całą przepaść, o ile jej dotych­
czas nie dostrzegli. Ziemiaństwo czeskie i nie­
mieckie w Czechach jednego jes t ducha, pra 
gnie zgody w kraju  i ratow ania rolnictw a od 
klęski grożącej. Ziemianie niemieccy w Cze­
chach dali ua tyra zjeździe najzupełniejsze wo­
tum nieufności poprzednim rządom centrali­
stycznym. To też już kilkunastu koryfeuszóvr 
bemackich oświadcza, iż nie będą kandydo- 
dować do nowej Izby posłów, czując pewność 
niemal klęski, ncwet tacy, bez których zdawa­
ło się Pressom i  Blattom że Austrja runie, np. 
Wolfram, Russ, Klier.

Głównem ogniskiem Niemców w Czechach 
są okolice północno-zachodnie, zwłaszcza Libe- 
rec (Reichenberg), ta  olbrzym.a fabryka snkna. 
Otóż główny organ tam tejszy, Reichenberg er Ztg. 
podaje w spraw ie wyoorów artykuł p. n. ,, W ła­
sny sztandar", w którym  żada utworzenia „sil­
nego i jednolitego stronnictw a pbacy krajowej' , 
i woła: „Precz już z rozprawami politycznemi, 
a idźmy raz d o p iacy ! Zgódźmy się o ile można 
z Czechami, i :w kąl z  polityką! Czyż może być 
coś przewrotniejszego, jak  program klubu postę­
powego, żądający znowu rew izji konstytucji, po­
nowienia sporu z Węgrami a może i z koroną, 
walki o unię personalną i t. d, Jużcić program 
tak i to smaczny kąsek dla adwokatów, kochają­
cych się w agitacji. Ale już 20 la t rządzą nami 
adwokaci, profesorowie i t. p. politycy pasjono­
wani, a od 30 lat adwoaaci, biurokraci i żoł­
nierze — iządzą nami rabnlistyka. kazuistyka, 
sofistyka, dyalektyka i taktyka. Czas już na 
przemysłowców, na technikę i arytm etykę. A 
dość my silni, aby się nie dać wtrącić między 
kopciuszki. Tyle nam sztandarów wtykają do 
ręki, ale precz z niemi, wywieśmy własny i W 
imię pracy domowej zwyciężymy."

Podobne zdania górowały na zjeździe przed­
wyborczym z okolicy Gablonzu, gdzie głównie po­
stanowiono, aby nie przyjmować żadnego kan­
dydata rekomendowanego, tylko aby każdy sam 
się staw ił. Ale takie głosy odzywają się w ca­
łej P rzedlitaw ii w centralistycznych dotąd ko 
łach wyborczycn. Tyrolscy centraliści Ganahl i 
Blaas nie chcą już kandydować, a centraliści 
już się obawiają, że naw et szlachta centralisty­
czna w Tyrolu może się od nich odstrychuie.

Łatwo zatem zrozumieć, dlaczego menery 
bemaccy nie wchodzą z przewóazcami czeskimi 
w rokowania ugodowe — gdyż nie są pewni, 
czy będą do Izby posłów w ogóle w y b ra n i; i 
łatwo zrozumieć odpowiedź, jaką w Libnicy dał 
m inister S trem ayer na zaproszenie do za trzy ­
m ania mandatu nadal, i dlaczego pracę esono- 
miczną podniósł jaku jedyne przyszłej Rady 
państw a zadanie.

Mimochodem dodamy tu, że część wybor­
ców okręgu Libnicy staw ia kandydaturę br. 
W ashingtona (także centralisty l, prezesa Towa­
rzystw a rolniczego; dlatego p. S trem ayer nie 
przyjął ofiarowanej mu kandydatury, i podobno 
ma być wybranym od styryjskiej kurji dwor­
skiej.

W iedeński Vaterland powtarza za zagrzeD- 
skiin Obzorem korespondencję z Traw nika (w 
(Bośnii), w której czytamy:

„Zdaje się, że P an  l;óg nas przeklął. L at 
416 znosiliśmy ucisk nieludzki, ale i teraz ję- 
czyć musimy. Przytoczę wam kilka faktów, z 
których sarni osądźcie, czy myśmy winni, iż 
płaczemy, czy ci, co nas biją.

„Kiedv sądził kad; turecki, chrześcianin 
nie był przypuszczany do świadectwa; teraz 
sadzi kadi austrjaoki, ale i u tego świadectwo 
chrześcianina niema wagi. Kiedy katolicy ska­
rżą się na katow ania ze strony  muzułmanów, 
odpowiada c. k. audytor: „Nie cierpicie m uzuł­
manów, więc na nich skargi podajecie Wy je ­
steście kłam cy bez czci i w iary."

„W listopadzie cygan muzułmanin zabił k# 
tolika, k tóry  go denuncjowa: o Dosiadanie broni. 
Cygan, za 10 dni na wolność wypuszczony, za­
raz chciał wymordować całą rodzinę, ale tylko 
udało mu się ojca zabić. Schwytany ponownie, 
siedzi w wygodnym areszcie, Turcy mu znoszą

P r *  id p ła tę  I o ( io s c e a i«  p r a > ja iq jy t
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 

Plac Halicki w patacn W Ulameckich. Ogło 
szenia w Paryłn przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.* ajencja pana Adama, Eue Cldment, 4, Pf.ris, 
prenumeratę zad p. pułkownik Raczkow­
ski , Panbourg, Poissonmcre 33.; w Wiedniu 
pp. Haasenstein et '"ogier, ni. 10 Wallfiscngkose 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm 
I. Riemergasse 13 G. L., Daube et Cm, I. M&- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp Haasenstein et Yogle-

OGŁOSZENIA przyjmnją się za opłati 6 cnt. 
od miejsca objętodci jednege wiersza d obnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopiecz« owane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypt a drobne 
nie zwracają się, leoz bywają niszczone.

pieniądze, chodzą z nim po spacerze iid. Na tym 
sądzie wojennym słyszane przek.ęstw a i blu- 
źnierstw a jak nigdy pod rządem tureckim

Austriacy demoralizują nam głównie płeć 
niewieścią. Schwytana i do szm taia odprówa- 
dzo„a ulicznica mas: zaraz Senancjować k ik a  
dziewcząt i kobiet. Biedaczki te bywają pr 
patrol żołnierski z domu brane, zamykane, i mu­
szą od oficerów austrjackich najcięższe znosi
sromoty. , , , . v

„Chrześcianin, który lżył Mahometa, z0^tał 
na miesiąc aresztu skazany. Tarczyna zaś, Któ­
ry  najokropniej lżył naszą św. religię i ■'raz ce­
sarza, skarano tylko na tydzień aresztu, gdyz 
„był pijany".

„U nas w Trawniku wszys-ko sympatyzuje 
z Czarnogórą. Młodzież prawosławnp stroi się 
we święta w ubiór czarnogórski Oszukani priez 
Austrję, czyż dziwo, że gdzieindziej oczy swe 
zwracają ? Ale i katolikom rychło sprzykrzy się 
ucisk, gorszy niż był za rządów tureckich. Mu­
zułmanów rząd ile możności proteguje, ale tem 
ich nie pozyska, tylko im słabość swę ą doku­
mentuje.

„Radowaliśmy się z przybycia Austriaków. 
Spodziewaliśmy się, że nas oswobodzą z jarzmu 
tureckiego. Co też uczynili, ale natomiast nie­
dźwiadkami nas smagają, podczas gdy T ufcy 
tylko batogiem bili. Zam iast kultury przynieśli 
nam A ustrjacy korrupcję, k tóra już plon przy­
nosi. Jeżeli tak  dalej pójdzie, to Austrja wnet 
ostatniego przyjaciela swego w Bośnii i Herce- 
cegowinie postrada. A ustrja nie rozumie swojej 
misji."

Do tego dopisuje redakcja TaterlandJ: „Są 
tc rzeczy nie do uwierzenia, to też Oozuroun 
całą odpowiedzialność pozostawiamy."

Ruch przedwyborczy.
Centralny kom itet przedwyborczy dla wscho­

dniej części Galicji wydał następującą odezwe 
W y b o r c y !

Za, kilka tygodni przystąpień w ky . aby 
nową delegację wysłać dc nowej Łady naństwa.

Kraj nasz domagał się acwsae rozazerżenia, 
samorządu, opartego na hist«ryczn«y oarronośA 
po^kiego narodu. Uprawióooym tym żądeniom 
dawał silny w yiaz seja kr^iowy, & V spełnie­
niu jego woli i delegacja pomka w Radzie pań­
stw a. N ieprzyjazne jednał okoliczności udare­
m niały te usiłowanie.

Obecnie zmienia się wewnętrzne położenie 
monarchii, w ytw arza aif ^tuauuak stron 
nictw, a rozszerzenie samorządu krajów staje 
się możliwem. Wobec *ycp przewidywanych 
zmian ten? bardziej jes t koaiecznem, ażeby je ­
dnolita i niepodzielna deiegacja nasza wyszła 
z obecnych wyborów. Znajdzie ona wtedy ła ­
twiej w przyszłej Radzie państwa sprzymie­
rzeńców , ażeby konstytucyjnie przeprowadzić 
takie zmiany w ustroju państwra, którebv zape­
w niły szerszy samorząd krajowy, ubezpieczyły 
swooody konstytucyjne, równouprawnienie wy­
znań i praw a Obywatelskie, — podniosJy ekono­
miczny stan  k ia ju  i wzmocnimy potęgę mo­
narchii.

Powszechnie niepomyślne położenie ekono­
miczne sprowadza i na kraj nasz dotkliwe 
stra ty . Gd wyboru delegacji, z narodowych 
złożonej żywiołów i zgodnie w Radzie państw a 
występującej, zależeć będzie skuteczna obrona 
mate^-julnych interesów naszych przeciw upośle­
dzeniu ekonomicznemu, przeciążaniu krajowej 
produkcji ponad jej ?>iłę podatkową, przeciw  za­
machom na stan  ekonomiczny państwa, z ze­
w nątrz wymierzonym.

W yborcy! jeżcu  chcecie, aby delegacja n a­
sza zadość uczynić mogła swym w7ażńjTm zada­
niom, wybierajcie takich tylko mężów, którzyby 
twi.-ayii jednolite, niepodzielne i solidarne Koło 
polskie.

Z ostatnich wyborów weszło niestety 
do Rady państw a g n n o  lu d z i , którzy nŁ 
każdym prawie kroku waiczyli z naszą delega­
cja, i w źle zrozumianej obronie narodowości 
ruskiej, narazili kraj na niejedna klęskę, weho-
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Jedna miłoSfi przez całe życie.
# X V i u .
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(Ciąg dalszy.)

!'e słowa uspokoiły porucznika, pomyślał so­
bie, '/jB zapewne Magdusia ma w tem jak i swój 
dziecinny zamiar, może i przesąd iaki. Sam był 
trochę przesądny, słyszał był nawet, że niektó­
rzy zakochani boią się dawać włosy i swoje 
wizerunki przed s łubem. Są tacy  co wierzą, że 
Włosy gdy zginą, lub pierścionek gdy pęknie jes t 
to złą w różbą; przypisując to wszystko na karb 
miłości, potrafił wyperswadować sobie, że jedy- 

przez bojaźń o tę wspólną miłość Magdusia 
W zbrania g0 sWoją m iniaturą obdarzyć. Ocza­
rowany, z każdym dniem dalej się zaślepiał, 
bam szczery i otw arty, pragnął, y może więcej 
wynurzeń, więcej oznaków wzajemności otrzy- 
myWać, Lecz jedno słówko, jeden uśmiech zada- 
w alniał te chtjd j eg0) był dość szczęśliwy gdy 
na nią mógł patizeć, gdy mógł ją  kochać, a 
ona zadowolnioną się czuła, że taką potrafiła 
obudzić miłość. Zbyt pewną była W yszgirda 
uczuć, ażeby się o nie ubiegać miała. Gdy czę­
ściej luciła wspominać o rozrywkach w Tulczy 
nie aniżeli wraz z W yszgirdem rozmawiać o 
przyszłości, co ją  czekała w związku zamierzo­
nym, nietylko że W yszgird za to się nie gnie­
wał, lecz chciałby był je j obiecywać równie 
św ietną przyszłość, równie wesołe życie jak  to, 
co jej na chwilę zabłysnęło. Czegożby up dla niej 
Uie zrobił, byleby była wesołą i zadowoloną. 
Ktżda oiunurku, co przeszła aa jej czole, trwo­

żyła go, a ona nie wiedziała ani cz go pragnie, 
ąnŁ izego żałuje. Lecz Chityński odgadł w niej 
jakieś niczem niezaspokojone pragnienie. I gdy 
raz w estchnęła niewiedzieć czego, gdy się Wysz­
gird tem strap ił, rzekł Chityński wpół żartobliL 
wie a na wpoł serjo:

— Pytasz sie czego wzdycha? Ot powiem 
ci 1 Tęskni zapewne za głupio - cierpkiemi w ier­
szykami owego niemieckiego gnoma, co dziś błę­
dnym gdzieś został rycerzem  ! Tęskni za dźwię­
kiem jego roztrojonej gitary, którą zapomniał u 
mnie na ścianie. B rak jej ballad i legend o m a­
lowanych pałaeacb i o czarnych marach, zwie­
dzających i plądrujących u podwoi wymarzonych 
antenatów. Dla Maguusi nasza polska nie s ta r­
czy p ro s to ta !

Na te wyrazy westchnął W yszgird z cicha, 
a Magdusia głośno się rozśmiała.

Z tem wszystkiem czas upływał rozkosznie 
dla Magdusi a szczególnie dla porucznika S tarał 
się jak  najmniej odstępować od swojej Magdusi 
Pu całych dniach to z m ą rozmawiał, to słuchał 
lei śuiewu to długie z nią odbywał przecnadzki 
I  czuł się'szczęśliw ym , tak  szczęśliwym, ze nie­
bianie mogliby mu tego zczęścia . •
Magdusia bez gwałtownych uniesieu t
o tyle dzielić uczucia Wyszgirda, ze on by 
jak  najzupełniej zadowolnionym, a rodzice 
szyli się. . .

— Tak to zawsze potrzeba — mąwiai sta­
ry Szamota — młodzieniec puwiuien gonco  ko­
chać, a panna rozsądnie i state cznie, t0
jes t równowaga w uczuciach i pewność szczę­
ścia w pożyciu. .

Szamota zkąd inąd miał dużo niepokoju 
Ani słychać było o Szamie, cos nie wracał, < Li­
tyński jak  mógł tak  nspakajał starca, sarn się 
jednak tajem nie trap ił, n ik t z rodziny nie do­
myślał się tych zmartwień, bo n ik t nie wiedział 
co się stało, i że Szamota zwykł płacić haracz 
hajdamakom, by spokoj ność oknpić. Pani Chy- 
tyńskft lajętą była przyrządzaniem wyprawy,

gdyz ślub Magdusi miał mieć miejsce zaraz pc 
żniwach. Jaś, jako towarzysz piatyhorski, odby­
wa! m usztry i uczył onych swych luzaków, & 
panu. W yszgirdow. bardzo ciężko przychodziło 
odrywać się od Magdusi dla swych obowiązków 
wojskowych, i dlatego pro-sił wyższych władz 
swoich o permisję czyli urlop. Zamierzał, oże­
niwszy się, p&ufitr''do dymisji, i zamieszkać 
w swoim m ajątku na Czerwonej Rusi. Dnia je ­
dnego, gdy porucznik musiał się dl# inspekcji 
pułku wydalić na godzin parę, Chityński, któ- 
nen pragn?,. rozmówić się sam na sam z Magdu- 
sią, wyszedł z nią dnleko w pole, gdzie ponad 
brzegami rzeczułki piękna była łąka. P« niej 
zwykli byli zbierać zioła, potrzebne do lekarstw . 
Choć w tej okolicy *,iii lisów  ani gajów nie by- 
ło, rosło jednak kilka krzaczków po nad rze­
czułką, dość gęsto, tak, że pod niemi senronić 
się można byłu od skwaru. Usiedli zmęczeni 
przechadzką ! rozmawiali. M agdusia głowę opad­
ła  na rękach i dumała.

— I  cóz się tak  zam yśliłaś? -  spytał — 
y n ie*T0. Przyszłem twem w eselu?

—  Nie w cale! —  odrzekła. — j& jak  naj­
mniej myślę o mojern w eselt. '
w u  ” • Ó  1 ° ! ^ ?  W szakże kochasz paL#

; Da ten zw i4*ek sama przy­zwoliłaś, n ik t cię nie zmuszał.
• 7"° ,Praw da ! Lecz jeśli mam szczerze

stryjaszkow : powiedzieć, tp jU sam a nie w ien 
jak  to się stało ! I dotąd sama siebie zrozumieć 
nic mogę, czy ja  go kocham, lub nie!

— Ależ to rzecz niesłychana —  rzekł Chi- 
tynski z oburzeniem, więc sama jeszcze nie 
wiesz, czy gc kochasz isto tn ie?

, widzę, źle być szczerą naw et przed
stryjaszkiem , lecz co się wymówiło, to tego nie 
cofnę.

— Takiegc poczciwego chłopca I Tak do 
ciebie szc zerze przywiązanego !

-  Wprawdzie* zanadto jest on do mnie 
przywiązany, żal mi go nawet nieraz, bo odpo­

wiedzieć n.e jestem zdolną tym jegb zakałom 
Może gdyby mnie porzneił, żałowała bym go 
zapewnie. Ot nie w iem ! lecz dziś, gdy mnie 
tak kocha gorąco, to mnie doprawdy nudzi! 
— Przestraszasz mię moje dziecko!' Niech cię Bog 
broni, byś się z podobnemi myślarili wydać mia­
ła  przed Kim kolwiek, a szczególniej przed 
dziadkiem. Zagryzła byś go przedwcześnie.

— Ja  to wiem! I dlatego milczę. W praw ­
dzie dziadunio więcej mnie kocha, aniżeliio tego 
warta. 1 stryjaszek takoż zanadto mię kocha. 
J a  jestem nicpotem dziewczyna!

—  Na miłość Boską, co się tobie dzieje ? 
Ty może co kryjesz przed nami, wyznaj mi 
szczerze, może poradzę.

— Gdybym co ukryw ać m iała... Tak nie
je s t wcale. Jeżeli błądzę, to nie czynem, ani
sercem, tylko myślą moją. To tu ! rzekła bijąc 
się w czoło, to tu ! całe złe siedzi! Jestto  jak ­
by djabełek, co mi w lazł w głowę, myśl oszo­
łomił i niepokój w zbudził!

— Dalipan I ja  ciebie nie rozum iem !
— Albo stryj »szek myśli, że ja  siebie sa­

ma rozumiem? Po fism tylko tyl'*. że wtedy
kiedym powiedziała Wyszgirdowi, że go kocham, 
to istotnie go kochałam. Trw ało to wieczór ca­
ły. noc całą, bom u nim tylko śniia, ale potem 
Nie wiem co mi się stało! Dość, że ciągle ma­
rzę, a marzę ! Widzę jakby na jaw ie dziwne ja ­
kieś postacie, jakby nadTudzkie. widzę promie­
niste obłoki jak  słońce, lub czarne gdyby k i­
rem pokryte, mijają pędzone jakim ciś powiewem 
cza ownemi woniami tchnącym Widzę n*eraz 
i iąki, o tysiąc razy  piękniejsze niż te  po któ­
rej chodzim y.. Na tych łąkach pełno ln  fiatów 
purpurowych takich, co w  niebie tylko kwitnąć 
mogą, a wśród tych kwiatów m.gocą złote mo­
tyle, i la ta ją  rozmaite mi pióry ozdobne rajskie 
ptaki. W pośród tego, jakby U  mgłą iekką la ­
zurową ukazuje mi się pustać jakiegoś młodzień­
ca pięknego jak arobaatół, iecz milczącego gdy­

by posąg, chciałabym w nim znalezć podobne 
rysy do W yszgirda rysów. Ale d a leao ! o! dale­
ko W yszgirdowi do n ieg o ! W tedy to pamięć 
W yszgirda znika jak  zngia. a  pamięć tego nie­
znajomego, płomieniejąc w mej głowie, rozjaśnia 
myśl, rozoudza serce, jakby  jakiem ś szczęścia 
przeczuciem !

— Ta dziewczyna je s t ch o rą! rzekł lekarz 
biorąc ją  za rękę.

— O nie lękaj się stry ju ! zdrów? jestem 
zupełnie, lecz smutną, bo to czego pragnę, tego 
nigdy nie otrzymam. W p-awdzie n k  uiema dzie- 
cinniejszego jak  serce człowieka! porównać je 
można do tej rzeczułki co u nóg naszych pły­
nie póki ona w swem zostaje korycie poty pły­
nie swobodnie, wesoło, niechże w iatr jak4 za­
wieje, lub niebo zeszłe burzę i rzeczułka *wą 
zmienia postać. O jakże w re gwałtownie i fnla* 
mi rozrywa brzegi, zatapia łąki, i te nawet 
Lwiaty co się odbijały w jej srebrzystych wo­
dach ! Tak i ze mną się stało 1 Już dno serca 
mpjego niepodobne do tej wody spoKcjuej, co 
płynęła w zaciszu, i gdzie myśl każda kwieci­
sto jaśn ia ła  jak  w zwierciedle ped niebem swo- 
bodnem ! W tem szelest jakiś dał się słyszeć w 
krzakach, Magdusia raptownie głowę ku tej 
stronie zwróciła, i ciągle w kraaki się wpa­
tryw ała.

— Nie lękaj się, ra e r i Chityński. Zapewne
zając wyskoczył z nory. Air Mai dasia ciągle 
patrzała, oko jej czarne iskry  ogniste rzucało, 
usta  na wpół otw arte, a obie ręc< naprzód wy­
ciągnięte trzym ała.

— Co ci je s t?  co w idz.sz? adziwiony spy­
ta ł Chityński. Nie odpowiadała ohwiię, P°, ® 
raptem  w stała z rozjaśnioną tw arzą Pędźmy 
teraz, rzekła, ochłodłc mi serce. Rozwiały 
chmury, Ul: zupełnie, juk gdyby moje przeczucia 
spełnić się miały. _ . p



dząc w służebne sojusze z wrogami naszej 
sprawy.

Od waszej ofiarnej gorliwości, od należy­
tego korzystania z krótkiego czasu, jak i nam 
do wyborów pozostaje, od usilnych starań  w a­
szych zależy, usunąć fałszywych proroków ludu, 
a na ich miejscu postawić reprezentantów , m i­
łością kraju i szczerą chęcią gorliwej dla niego 
pracy przejętych, a w tedy nowa delegacja, da 
Bóg, odniesie zw ycięztw o!

We Lwowie dnia 27. maja 1879.
C entralny kom itet przedwyborczy dla wscho­

dniej części Galicji:
Pi zewodniczący: ks. Czartoryski Jerzy.

Abrahamowicz Dawid. Dr. byk  Em il. Czay- 
kowski Alfons. Dr. Czerkawski Euzebiusz. Do­
brzański Jan . Hr. Dzieduszycki Wojciech. Gross 
P iotr. Dr. Lowenstein B ernard . Dr. Madeyski 
Marceli. Onyszkiewicz M ieczysław. II. Orn- 
stein  (rabin lwowski). Polanowski Stanisław. 
Dr. P iła t Tadeusz. Roman-wicz Tadeusz. Dr. 
Smolka Franciszek. Dr. W ereszczyński Józef. 
Dr. Zuker Filip.

Korespondencje „Gaz. Naród.44
Z Niemiec 26. maja.

Komisja lo taryfy celnej przyjęła wczoraj 
prawo zamku ęcia granicy. Rząd ma obłożyć 
(Tem najprzód ty to ń , wino, żelazo, wyroby z że­
laza i naftę. Przepisy sprzeciwiające się kon­
sty tucji zostały wyki-eślonemi. Co o tymczasowem 
zamknięciu granicy sądzić wypada, wypowie­
dzieliśmy już przy pojawieniu się owego pro­
jektu . Pokrzy wdzi on ludność uboższą na ko­
rzyść wielkich handlarzy. Państw u zaś ua wiele 
się nie przyda.

Stronnictwo agraryjne sarka  tymczasem na 
to, że wniosek syna B ism arka i hr. Moltkego żą­
dający podwyższenia cła wchodowego od zboża 
na 1 markę, został odrzuconym. W Gazecie K rzy­
żowej odgrażają się fabrykantom żel iza zniże­
niem przy trzecicm czytaniu uchwalonych w 
myśl rządu ceł od żelaza. Jeżeli przecież zau­
ważymy, że wniosek ich przepadł większością 
tylko kilku głosów, to spodziewać się wypada, 
że groźba ta  w ystarczy do nakłonienia posłów 
opiekujących się fabrykantam i ku głosowaniu za 
wymaganiami „cierpliwych gospodarzy". Zresztą 
i ci panowie z centrum , którzy przy drugiem 
czytaniu oświadczyli się przeciw zdrożeniu 
sztucznemu chleba, wywdzięczą się przy trze- 
ciem czytaniu za wybór F rankenste ina na dru­
giego m arszałka izby. Grozić w każdym razie 
nie szkodzi. Więc ludzie partji Bismai k-Thungeu 
grożą jak  mogą.

L iberały  oddawali przy wyborach na m ar­
szałków sejmu białe kartk i. Tłumaczyć sobie 
nie trzeba tego w ten sposób, jakoby nie mieli 
zam iaru staw iać Bism arkowi opozycji. P rzeci­
wnie organizują oni obecnie agitację w wielkim 
stylu. Przekonawszy się, że w obecnym sejmie 
przeciw  koalicji tfeudalno-klerykalnej nic nie 
zrobią, postanowili oprzeć się na masach i przez 
koalicję umiarkowanych stronnictw  liberalnych 
pozyskać większość. Zam iary piękne. Szkoda, że 
tak  póino powstały, bo przez dwa la ta  rajchs- 
tag  obecny zburzy całe prawodawstwo ery 
szwindlu. Niemcom wyjdzie to na korzyść, bo 
w ten  sposób kiedyś w przyszłości lepsze, praw­
dziwie liberalne uzyskają ustawy. Polacy ze 
zm ian tych żadnej nie odniosą korzyści. C ier­
pieć u r.sk  to przeznaczeniem zaboru pruskiego. 
Ludy słowiańskie w Prusach to w oczach kul- 
turtrfigerów rzecz ad dtlcndum. Zgładzić je zu­
pełnie, wytępić aż do jednrgo, to jedynem  do­
brodziejstwem , które im Niemcy wyświadczyć 
mogą 1 Nie nasze to myśli. W ygłosił je  profesor 
h istorji T m tsch k e  wspominając o pierwotnych 
Prusakach. Przytaczam y je  tu taj, aby posądzać 
nas ńie chciano o sympatje dla „niemieckich" 
liberałów, lub też nie myślano, że spodziewamy 
się od nich ulgi 1 pomocy. To przecież zdaje 
nam się pewnem, że z ustąpieniem  Bism arka 
stosunki polityczne tylko na korzyść naszą zmie­
nić się mogą. K onserwatyw ny kanclerz pogodził 
się z Rzymem — wiedzieliśmy o tem już  w po­
czątkach kultu rkampfu i dlatego nie podobało 
się n*m przymierze polsko-ultram outańskie. Za­
chwiać pozycję tego żelaznego księcia zdoła je ­
dynie praw dziwy liberalizm . Teraz po upadku 
narodowców zwiększają się jego szeregi A o ile 
z postępowania posłów berlińskich sądzić można, 
s taną Polacy przeciw  Bismarkowi po stronie 
opozycji liberalnej, jak  niegdyś przed 1870 ro- 

■4jem. Droga dla nas jasna — starajm y się, a 
mozg-Bfla aaBL-sifrfldzVskad na niej przynajmniej 
jedno z praw  utraconych. .

M arsylia 8. majfi,.
K ilka tygodni temu, w jednem  z większych 

m iast F rancji, powiedzmy w Lyonie, Bordeaux 
lub wreście Marsylii, pewnego pięknego i po­
godnego dnia, p. prefekt .rzeczypospolitej wy­
szedł wieczorem na przechadzkę, by iwieżem 
powietrzem po całodziennej pracy odetchnąć. 
Przypadkiem czy z umysłu skierował swe Kroki 
w stronę, gdzie się wznosił wielki budynek za­
kładu naukowego, zostającego pod okiem i opieką 
szanownych ojcuw duchownyeh. Do uszu p. 
prefekta doszła huczna m uzyka połączona z hu­
kiem bębna, a ponieważ główna bram a niebyła 
zam kniętą, więc mógł się p. reprezentan t rze­
czypospolitej przekonać, że młodzież ćwiczj się 
w sztuce wojennej, będąc całkowicie zorganizo­
waną i podzieloną na 8 kompanii pod dowódz­
twem młodego jenerała. Zaciekawiony p. pre­
fekt wszedł na obszerne podwórze i tym  sposo­
bem został przez szanownych duchownych po­
znanym, którzy z wielką nwagą przypatryw ali 
się manewrom i ćwiczeniom wojskowym, odby­
wanym przez młodzież powierzoną ich opiece, 
dając młodemu dowódcy od czasu do czasu sto­
sowne nauki. Gdy szanowni ojcowie spostrze­
gli p. prefekta, z wielkiem szacunkiem go zaraz 
otoczyli w około, wołając na przem ian: co za 
szczęście nas dzisiaj spotkało, że pierw sza osoba 
departam entu raczyła wejść w nasze skromne 
progi I pan prefekt, raczy nam wyrządzić tę  
łaskę i zechce chwilkę się przypatrzyć ćwicze­
niom wojskowym naszej młodzieży, gdyż naw et 
zabawa powinna być połączoną z dobrem kraju I 
My ćwiczymy młodzież, by kiedyś w danym ra ­
zie, mogła być przygotowaną ku obronie swej 
ukochanej ojczyzny — naszej wzniosłej rzeczypo- 
spolitej. Bezzw locznie został przyniesiony fotel 
dla p. prefekta, i młodzież ku zdumieniu tegoż 
wcale dobrze wojskowe manewra odbyła, wreście 
rozgrzana oklaskami i pochwałami p. prefekta, 
postanow iła na  zakończenie okazale przedefilo­
wać przed tak  wysokim, gościem i pomimo zna­
ków i gestykulacji szanownych ojców duchow­
nych 8 chorągwi zostało rozwiniętych — i, t a  
zdum ienia pana reprezentan ta rzeczypospolitej, 
ani jedna chorągiew francuzka, ani j**dna trój­
kolorowa, tylko w szystkie żćtfto-białe, koloru p»- 
piezkiego. A na jednej, najw iększej w yraźny na­
p is: Ż y c i e  l u b  ś m i e r ć  za O j c a  ś w i ę ­
t e g o .  Tak to ćwiczą szanowni ojcowie po­

wierzoną sobie młodzież francuzką ku pociesze 
rzeczypospolitej.

Z Izby sądowej
Lw ów  28. maja. {Towarzystwo kredytowe miejskie.)

Przewodniczący przedstaw ia Pisarcznkow i 
zeznanie jego w śledztwie uczynione. Dlaczego 
lis t gwarancyjny na tantiem ę prowizyjną został 
przepisany na pańskie nazwisko? P i s .  J a  nie 
wiem.

P r  z e  w. Zeznałeś pan w śledztwie, że Cze­
rne ry u ski powiedział panu. „W razie nieprzyjścia 
interesu do skutku, mogą z tego listu  wyniknąć 
nieprzyjemności, weź pan to na siebie, i ja  
wziąłem Mówiono m i wprawdzie, że to nie jes t 
bardzo chwalebna rzecz, ale nic złego, i dlatego 
listu  tego naw et później nie zniszczyłem , trzy ­
małem go w biurku, chociaż po aresztow aniu p. 
Sadowskiego mogłem się spodziewać rew izji u 
siebie." Czy tak było. P i s .  Tak.

W  dalszem badaniu winę nieudania się in ­
teresu składa P. oprócz na dziennikarstwo, tak ­
że na pp. L azarusa (dyrektora banku hipotecz­
nego) i Frieda (z banku włościańskiego), którzy 
zarzucali sfery wiedeńskie niedobreini o towa­
rzystw ie referencjami. W końcu konsortowje nie 
mogąc nic sprzedaw ać, posyłali P isarczuka po 
senzalach giełdowych, aby próbował sam sprze­
dawać. W ynalazł on także j‘eduego ajenta, na­
zwiskiem Ludwika Turnowskiego, który się zo­
bowiązał za 2.00U zlr. bom bardow ać 100.000 
złr. listów na 8"/„ pr. 3 miesiące, ale zrzucił 
się później, ponieważ mu „listów nie oddano na 
czas. “

Drugi zarzut, zrobiony Pisarczukowi, doty­
czy sfałszowania rachunków podróży wiedeńskiej. 
J a  dostawałem — powiada on — od p. Czeme- 
ryńskiego zaliczki na wydatki b ieżące: hotel, 
praczkę, fiakry. W ieczorami konfrontowaliśmy 
wzajemne rachunki, i p. Czemeryński dyktował 
swoje wydatki. J a  zapisywałem, a ponieważ nie 
chciał mi nieraz powiedzieć, na co pewne 
kwoty wydawał, przeto zapisywałem je  pod ty t. 
kolacji, obiadów itp. Między innemi owe 1.000 
zrr„ które p. Czemeryński wydał na tajnego po­
średnika, zostały wciągnięte w ogólną cyfrę ko­
sztów pośrednictwa przy kotaży. W ersja o 
„świętopietrzu" powstała ztąd, że sam żartem  
opowiadałem o tem, dodając, że opłatą święto­
pietrza wyrobiliśmy sobie audjencję u jedni j 
ekscelencji wysokiej.

P r z e w. Kto polecił panu zapisywać obia­
dy, kolacje, śniadania? P i s .  P. Czemeryński

P r  z e w. Zaraz po przybyciu do W iednia 
(1. 21. kw ietnia zapisana jes t kolacja na 15 zir. 
i  konsorrami, czy był tak i bank iet?  P i s .  Nie.

P r  z e w. 1 tak prawie codziennie 27 złr. 
19 Ct„ 42 zlr. 77 ct., 45 złr. 17 ct., 32 złr. 19 
ct. P i s. Było parę obiadów z jakim iś panami, 
których nie znam.

P r  z e w. Poczesne woźnemu w m inister­
stwie 10 z łr.?  P i s .  Pan Czemeryński musiał 
mieć takie wydatki, bo wiedział o wszystkiem, 
co się działo w m inisterstw ie i na giełdzie.

P r z e  w. Na to było 13.000 zlr. Straussowi 
danych. P i s. Oni w innym kierunku działali — 
to masa pieniędzy kosztuje.

P r  z e w. Praw da że -  m asa !
P r  z e w. odczytuje zeznania P isarczuka w 

śledztwie zupełnie sprzeczne z te  mi Tam s ta ­
nowczo tw ierdził, iż obiadów żtdnyck nie było, 
że Cz. nigdy o żadnych swoich dyskrecyjuych 
wydatkach nie mówił, że nie mogli np. zapisy­
wać biletów do tea tru  — gdzie bywali dla po­
kazania się i w idzenia z ludźmi wpływowymi -  
więc zapisyw ali flagowane objady itp. „W pisa­
łem w rachunek i św iętopietrze 1000 zł. bo tak  
mi podyktował p. Cz.“, tak  pan zeznał do pro­
tokołu. P i s .  Ja  sobie nie przypominam. Być 
może lź pod wrażeniem pierwszem w protokole 
tak  zeznałem.

P r  z e w. Sprzeczności składasz pan ciągle 
na pierwsze wrażenie. P i s .  Bo pan sędzia, śled­
czy wszystko we mnie wmawiał. (Wesołość).

P r  z e w. Z tych rachunków ileś pan pie­
niędzy d o s ta ł? P i s .  Nic — i nic niewiem — 
bo to były dyskrecyjne wydatki. Stanowczo po­
wiadam, że wydatki pod tytułem  objadów — 
były faktyczne co do cyfry.

P r z e w. W śledztwie zeznałeś pan, że z 
tych pieniędzy otrzym ałeś w W iedniu ogółem 
około 4000 gid. Później gdy nastąpiło rozw ią­
zanie kon trak tu  z konsort&mi i gdy panu ka­
zano oddać — ileś pan o d d ił?  P i s .  Dla świę­
tego spokoju 300 gid., chociaż nie użyłem tych 
pieniędzy dla siebie.

P r  z e w. A ile od was żądano zw rotu ? — 
P i s .  Do 19.000 gid

P r  z e w. Z protokołu w ynika, żeś pan zwró­
cił 700 złr., „bo, ja k  mówiłeś, naw et p. Czeme­
ryński wzywał mnie, abym oddał choćby i 2.000 
z łr .“ ^CzemerynskL zaś obowiązał się zwrócił 
5.000 źtr. P i s  a r .  H a? J a  nie miałem żadnego 
zyska osobistego.

P r  z e w.  W protokole pańskim sto i: „W ja ­
ki sposób Czemeryński wydał 1.000 złr. na to 
św iętopietrze — ja  nie wiem, ale go zawsze 
mocno podejrzy jałem  o sprzeniewierzenie tej 
sumy." P i s  a r .  Nie podejrzywałem. We Lwo­
wie mówiłem panom z Rady zaw iadow czej: „ trza  
było dać naw et na świętopietrze, i dostaniemy 
Segenbrief od papieża."

P r  o k. Dlaczegoś pan przed sędzią śled­
czym pow iedział: Ja  szyję dam, że Czemeryń­
ski schował kilka tysięcy złr. P i s a r. P. sę­
dzia używał różnych fortelów, aby się coś do­
wiedzieć, więc i w tedy wmówił we" mnie, iż ma 
już dowody, ile zginęło pomiędzy nami. Ja  na 
to odezwałem się z oburzeniem : „To chyba Cze­
m eryński ze Straussem  się podzielił “ P rzysię­
gły G ł o w a c k i :  Mieliście dyety po 25 złr., 
abyście mogli przedewszystkiem  egzystować we 
W iedniu. Nie pojmuję, dlaczego Towarzystwo za­
żądało od was zdania rachunków. P i s a r. Z te ­
go nie żądało ono rachunków, tylko z dyskre- 
cyjnych. G ł o w a c k i .  Kto dyktował do rachun­
ku num erycznie te objadowe pozycje ? P i s a r. 
Czemeryński dyktował cyfry, a ja  dodawałem 
ty tu ły  z własnego pomysłu. (Przerw a półgo­
dzinna).

Następnie rozpytyw ał przewodniczący Pi- 
sarcznka o kon trak t żnrnalistyczny. Pod tym 
względem podania jego są zgodne z zeznaniam i 
Czemeryńshiego, choć bardzo niedokładne i u- 
lamkowe. Po największej części „nie przypom i­
na sobie."

P r  o k. Czy z kwoty 10.000 złr., p rzezna­
czonej na reklam y dziennikarskie, nie dostali­
ście panowie nic ? P i s a r. Ani grosza.

P r  o k. Czemużeś pan podejrzywaJ Czeme- 
rynskiego ? P i s a r. Jak  mi pan sędzia śledczy 
przedstaw ił, że już są dowody na to, żeśmy oię 
podzielili — to odpowiedziałem : Jeżełi tak , to 
chyba się ze Straussem  podzielił.

P  r  ł e w. konstatuje z protokołu, że tw ier­
dzenie to wyrzekł całkiem kategoryczn ie: „Szy­
ję daję na  to, że Cz. się podzielił ze Straussem  " 
P i* ,  nie umie tego wytłómaczyć.

Przysięgły R a a b e :  Dlaczego w yraźnie „ze 
Straussem" a nie z konsortuini. P i s .  Tak mi

powiedział p. sędzia śledczy. Teraz po odczyta­
niu aktów wiem, że Cz. dał 11.000 złr. S trausso­
wi do rąk. Byłem sam przy tem.

Przysięgły G ł o w a c k i :  Kto pierw szy wy- 
tłómaczył panom potrzebę pozyskania żurna- 
listyki ? P is . A rnsteiu przedstaw ił nam, że dla 
rozgłosu trzeba, aby dzienniki „we wstępnych 
artykułach" (wesołość) podniosły nasze towa­
rzystwo.

G ł o w a c k i :  I  były tak ie  artykuły? P i s. 
Z początku była reklama, ale późnie, ustała, 
jak  dzienniki lwowskie zaczęły „demoralizować." 
Spitzer ograniczył się tedy na tem później, że 
przeszkadzał umieszczaniu w dziennikach wie­
deńskich artykułów  szkodliwych.

G ł o w a c k i :  W idziałeś pan reklam y. P i s. 
Widziałem, ale nie wiem już w którym  dzien­
niku.

Obrońca M a ł a c h o w s k i :  Czy artykuły  
szkodliwe miały być umieszczone? P i s .  Miały 
być — ze strony nam nieprzyjażnej.

O b r .  Czy takie wstrzym yw anie artykułów  
kosztuje ? P i s. Grubo kosztuje.

Obr M a 11 y : Czy po zawarciu kontraktu  
żurnalistycznego ze Spitzerem kontrolowałeś 
pan umieszczanie reklam  w dziennikach? P i s .  
Nie — nad tem czuwał Czemeryński i zDierał 
naw et te dzienniki.

Odpowiedź P isarczuka na  zarzuty dr Zby- 
szewskiego odroczono aż do chwili, kiedy dr. 
Zbyszewski będzie staw ał na świadka. Pisarczuk 
ofiaruje się, do ócz powiedzieć mu, co ma. Na 
tem skończyło się przesłuchanie Pisarczuka.

Przywołany z kolei A r  n s t  e i n, indyw i­
duum nizkiego wzrostu, ruchliwe, z siwą brodą 
a Ijankee, rumiany, łysawy, odpowiada po nie­
miecku, i oświadcza się zupełnie niewinnym. 
Panowie lwowscy — mówi — przyszli do mnie, 
i zaproponowali mi sami interes. Zażądałem i 
otrzymałem wyjaśnienia. Mówili o tysiącach 
członków, o prezesie hr. Zamojskim itp. Ośw iad­
czyłem, że bardzo trudne są czasy dla finanso­
wania, ale mogę się z moimi przyjaciółmi pod­
jąć. Pomówiłem tedy ze Straussem  ■ Ertlem  
Zgodzili się na to, że sprzedaż listów dłużnych 
będzie trudną. Zaproponowali tedy lombardowa- 
nie takowych za prowizją 5 pr., k tóra nie jes t 
wysoką, bo taką zwykłem pobierać przy in te re ­
sach daleko łatwiejszych. P ierw sza oferta była 
dlatego na 2 miliony, ponieważ prokurowanie 
mniejszych kwot na lis ty  za granicą byłoby u- 
derzającem wobec prawdopodobieństwa, że dro­
bne kwoty można we własnym kraju dostać. 
Stypulowany kurs sprzedaży 90 pr. był nadzwy­
czaj korzystny wobec ówczesnych stosunków 
giełdowych, kiedy papiery zastawne starych n a­
wet i renomowanych instytucyj stały  po S4 pr. 
P. konsul S trauss wprowadził dr. Czemeryńskie- 
go do auglobanku, co było wielką dla delegata 
lwowskiego niespodzianką. Tam zrobiono mu n a­
dzieję kupna listów do wysokości jednego milio­
na pod warunkiem  wyrobienia kotaży, i jeżeli 
inne instytucje przyłączą się do operacji. W na­
dziei t«-„j zrobiliśmy ofertę na „opcję" dalszych 2 
milionów Nie jest to „Schluss" (term inatka), 
tylko „wymowa na korzyść życzącego sobięL z 
której korzystać może lub nie. Głównie zależało 
od w yrobienia kotaży.

Delegaci lwowscy wyobrażali sobie tę rzecz 
bardzo łatw ą, tymczasem ona podllegj. trudno­
ściom. Zalecono im tedy do pomocy Porgesa, 
człowieka, k tóry  „wielkie przysługi rządowi wy­
świadczył", i ma wpływy, W wyrobieniu kotaży 
nie interweniowałem . Zajmował się tem Strauss, 
który umyślnie przybył powołany z Gmunden z 
łona rodziny swojej, gdzie obcnodził ^woje sre­
brne wesele. Druga opcja była rodzajem „Zu- 
kunftsm usik", ale dopiero przy niej mogliśmy 
zyskać znacznie, bo pierw sza em .sja była, jak  
się pokazywało, połączona z bardzo wielkiemi 
kosztami. Stosunek z N. A. zakładem eskonto- 
wym zawiązaliśmy przez dr. Duba, który sam 
mówił, że ma do tego odpowiednich pośredni­
ków. Tak się też stało. Ja  sam zdziw :łein się, 
że in s ty tu t tej rangi skłonił się do takiej umo­
wy. Był to prawdziwy cud. I my zasłużyli nie 
G ale 5070 prowizji. Landauer Byłby doprowa­
dził sprzedaż komisową do wielkiej pomyślności, 
ale trzeba mu było realizowane pieniądze pozo­
staw iać do operacji tem: listam i na  giełdzie, 
wyczekać, a nie zabierać w szystką gotówkę za­
raz jaka wpływała, do Lwowa. Gdyby mógi był 
kupować także te listy na giełdzie, natenczas 
według przekonania swojego mógł do roku przy­
najmniej pół miljona złr. dostarczyć.

Przys. Adam: Na jakiej podstawie mogliście 
panowie żądać od „kora sowej" sprzedaży takiej 
samej prowizji, jak  przy sprzedaży „fte", o któ­
rej w ofercie swojej mówicie wyraźnie?

Dr. J  e k e 1 e s. Proszę skonstatować, że w 
ofercie pisemnej przy szczegółach prowizyjnych 
powiedziano tylko ogólnie „vom Verkauf".

A rnstein. Dubowi, który żadał od tow arzy­
stw a nagrody za przysługę z Landauerem, odpo­
wiedzieliśmy, że tow arzystw o je s t za młode i 
mnóstwo miało już wydatków, więc konsorci ze 
swojej prowizji odstąpili mu 1 °/u od wszystkich 
listów, jakieby były sprzedane.

Po odczytaniu listu, w którym  A rnstein 
imieniem konsortów domaga się zawarcia ryczał­
towego kontraktu  na wszystkie poprzednio po­
czynione „schlnssy" i „opcje", obżałowany napił 
się wody — p-osił o krzesło, usiadł i zastano- 
\wl dalsze opowiadanie. Obrońca uświadczył, że 
k lien t jego zasłabł. Była godz. 3. popołudniu, 
więc odroczono rozprawę io ju tra .

Sprawozdanie
z czynności W ydzlałn krajowego za czas od 1. 

stycznia po koniec marca b.r.

Przyjęto do wiadomości, iż J . C. K. A. Mość 
ra-zył Najwyśszem  postanowieniem z dnia 2. mar­
ca 1879 sankcjonować uchwalone przez sejm pro­
jekty ustawy : a) w sprawie zmiany art. 29 usta­
wy z dnia 2. maja 1873 r. o stosunkach prawnych 
sta u u nauczycielskiego w pnblicznych szkołach lu­
dowy ,n; b) w sprawie zmiany ustępn d. z artykułu 
50 tej ustawy.

W ygotowano sprawozdanie do sejmu w przed­
miocie zmiany instrukcji dla W yńziałn krajowego. 
Uchwalono wnieść projekt nstawy w przedmiocie 
konkurencji kościelnej dla parafij katolickich we 
Lwowie. Uchwalono sprawozdanie do sejmu w przed­
miocie snbwencji dla szkoły żeńskiej w Tarnowie 
staraniem Towarzystwa pedagogicznego utrzy- 
wywanej.

Celem złożenia adresu z powodu ŁM etniej ro­
cznicy zaślubin Naji. Państwa, uchwalono wysłać 
linieniem kraju deputację. Do deputacji z JExc. 
marozałkiem krajowym na czele, należeli wszyscy 
pp. członkowie W ydziału krajowego. Zarazem za­
wiadomiono W ydziały powiatowe, że ua ich życze­
nie Wydzialt krajowy złoży n stóp tronu adresy 
gratulacyjne miast 1 Rad powiatowych.

W obec obawy, jaka powstała w krajn w sku­
tek rozpraw w Radzie państwa nad nowelą o po­
datku gruntowym, że celem przyspieszenia czynno­
ści katastralnych na mocy ustawy z 24. maja 1869 
wykonać się mających, c. k rząt zamierza spro­
wadzić do Galicji techniczne siły  z niemieckich

prowincyj, w ystosował W ydzia1 krajowy memorjal 
do JE x. p. ministra skarbn z przedstawieniem nie­
korzyści, jakieby taki środek za sobą pociągnął. 
Zarazem dołączył W ydział krajowy prośbę, by na 
wypadek potrzeby pomnożenia sił technicznych do 
prac katastralnych użyć do tego techników krajo- 
wyeł^ z których wieln mimo odpowiednich kwalifi- 
kacyj przy obecnym zastoju we wszystkich ga łę­
ziach przedsiębiorstwa, je s i bez zajęcia.

Zamianowano pp. Wilhelma Stadnickiego i An­
toniewicza koncepistami, p Mieczysława Eugenin- 
sza Pierożyńskiego adjnnLtem konceptowym, p. Ka­
zimierza Hempla asystentem konceptowym, p Emi­
la Obertyńskiego bezpłatnym aplikantem oddziała 
rachunkowego, wreszcie p. Alojzego Paklerskiego 
asystentem oddziału rachunkowego.

Uchwalono akta fnndacyjne w fundacjach: 1) 
stypendiów Jakóba, 2) Henryka Siemiradzkiego dla 
uczniów szkoły sztnk pięknycL w Krakowie i 3) 
ks. Jana Pitonia. Uchwalono wytoczyć przed c. k. 
trybunał administracyjny sprawę wymierzenia nale- 
żytości skarbowej od aktu fnndacji stypendyjnej An­
toniego Rogala Zawadzkiego.

Ofiarowauą przez ślusarza nadwornego p. Al­
berta Mildego kolekcję ozdób z żelaza kutego po­
dług rysnnków starszych radców budowniczych pp. 
Schmidta i Forsta, przeznaczył W ydział krajowy 
dla muzenm przemysłowego we Lwowie. Na dosta­
wę rnsztów pod fnndamenta gmachu sejmowego od 
nlicy Kościuszki przyjęto ofertę lwowskiego Towa­
rzystwa przemysłowego. Roboty stolarskie w ca­
łym gwachn sejmowym powierzono spółce braci 
W czelaków we Lwowie. Oadann roboty rzeźbiarskie 

,przj bndowie gmachu sejmowego (z wyjątkiem nie- 
rozdauej jeszcze części figuralnej) stowarzyszenin 
rzeźbiarzy w iedeńskich , roboty kamienne, roboty 
w klatce schodowej i w loggii profesorowi lwow­
skiej szkoły politechnicznej p. Marconiemn, roboty 
p-zy fasadzie od nlicy Słowackiego, roboty przy 
fasadzie od nlicy Kościuszki i roboty w sali sej­
mowej również profesorowi Marconiemn, roboty zaś 
w westybulu, przejazdach i fasady od strony po­
dwórza p. Feliksowi Mikulskiemu. Przyjęto ofertę 
p. Emila Torosiewicza na dostawę kamienia do ro­
bót rzeźbiarskich a p. Karola Hrobonicgo na 
niektóre roboty ciesielskie w dziale robót rzeź­
biarskich.

Wydano 15 osobom certyfikaty szlachectwa. 
Przyjęto do wiadomości zawiadomienie, iż J . C. K. 
Apostolska Mość raczył zatw iei dzić uchwały sejmn 
krajowego, nadające prawo do poboru opłat mytni- 
czych : Radom powiatowym, pilzoieńskiej, jasielskiej, 
brzeskiej, chrzanowskiej i stryjskiej przy właści­
wych drogach powiatowych, dalej gminom lub ob­
szarom dworskim, lnb obom wspólnie prawa do po­
boru opłat mostowych lub przewozowych w Ro- 
gacn, Sn-maczówce, Przemyślanach, Glinnej, Rusa­
kowie, Spasie, Czndcu, Medenicach, Dobrotworze, 
Rndawie, Topolnicy, S ierakow ie, SzozurowicacŁ 
Podle zanach, Rzochowie i w Rzę dziano wicach.

t,D. c. n.)

M a  miejscowa i zamiejscowi.
D n ia  2 9 . maja.

r Rozpoczęcie bndowy Tramwayu spoźuia się z 
powoda ze plany detajliczne tejże muszą być przed­
łożone ministerstwn, które nie tak skore do zała­
twiania spraw dotyczących naszego krajn. Tymcza­
sem towarzystwo Tramwayu. budować rozpocznie 
budynki administracyjne i stajnie na 80 koni na 
nlicy Grodecko-Janowskiej powyżej koszar Ferdy­
nanda: również przedłożyło magistratowi to w. po­
dział kolei konnej pod względem opłaty Via 5 oekr.yj 
i taryfę odmienną na dnie powszednie i świąteczne. 
Już dziś atoli możemy donieść, że gmina nie przy­
stanie na podobne odróżnię iie i ze ceny jazdy będą 
te same czy to w dnie zwykłe czy świąteczne, ró­
wnież i podział na sekcje będzie dogodniejszy ani­
żeli projektuje towarzystwo. Cena biletu od placu 
Gołuchowskiego do dworca kolei Karola Ludwika 
w T klasie nie będzie wyższą nad 10, w Ilgiej nad 
6 ct. Przy tej sposobności wypada nam donieść, że 
we Wiedniu rozpoczęły się próby jazdy ua kolei 
konnej lokomotywami, jak to jnż w Paryżn na pe­
wnych liniach praktykuje się.

* Wczoraj przybyli do naszego miasta prezes 
Akademii umiejętności dr. Majer i członkowie jej 
pp. Sznjski, Łepkowski i dr. Piekosińsiri z Krako­
wa celem wzięcia udziału w obradach 'komitetu zwo­
łanego przez Wydzia! krajowy, który ma przedsta­
wić swoje zdanie w sprawie projektów ornaniuata- 
cyjnyeh gmachu sejmowego.

* W  zeszłą  sobotę odbył się obowiązkowy kon­
cert Towarzystwa muzycznego na korzyść ubogich 
miasta Lwowa. Publiczności nie wiele było, bo też 
i program nie mógł zwabić wielu a pospiech w w y­
konaniu dał najlepszy dowćd, że był to koncert 
obowiązkowy. Program mieścił pod względem rze­
czy fortepianowych znane, a rzec by można oule- 
pane utwory. Śpiew pani S... bardzo sympatycznie 
przyjęto; tak samo jak sola skrzypcowe p. Bruck- 
mana. Dekbm acja zaw iodła! natomiast sowicie w y­
nagrodził nam ten numer nigdy niewyczerpany 
chór męzki Tow. muz. odćpiewaniem w zastępstwie 
deklamatora pieśni z kantyczek Regensbnrgskicli. 
Pnollczność burzą oklasków zmnsiła chór do od­
śpiewania drugiej pieśni, z której wśród pięknych 
tematów przebijał się tekst ,jak piękny ten świat.11 
Nakoniec po dobrze odegranym koncercie Mendel- 
sokna g-mol przez pannę Kopiec, odśpiewał chór 
efektowny pieśń Behia „majowe św ięto.“ Przy tej 
sposobności nie możemy wstrzymać się od wyraże­
nia naszego zdziwienia, i i  artystyczna dyrekcja za ­
pełnia swe programy deklamacją artystów drama­
tycznych. Przyzwyczailiśm y się już do tego, iż na 
koncertach grywa orkiestra opery naszej, teraz w  
dodatku i dramat musi wspomagać nadwątlone siły  
naszego Towarzystwa muzycznego.

* Dr. Aleks. Bruckner, docent gramatyki poró­
wnawczej języków słowiańskich na uniwersytecie 
lwowskim, otrzymał, jak donosi praska Bohemia , 
nagrodę 700 marek na konkursie z fnndnszu księ­
cia Jabłonowskiego w Lipsku za rok 1878, a mia­
nowicie za najlepszą z nadesłanych prac na tem a t: 
„Zestawienie dających się dokładnie udowodnić sło­
wiański :h nazw miejscowości w dzisiejszem  cesar­
stwie Niemieckiem.11 :

* Posiedzenie VI. lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej odbędzie się w piątel d 30. maja 
1879 o godzinie 6 y ,  wieczorem.

Na porządku dziennym sprawozdanie komisji: 
1) wzgięuem zwrotu zaliczek, udzielonych przemy­
słowcom dla obesłania wystawy krajowej 1877; 2) 
z sprostowanym wykazom ocenicieli sądowych we 
L w ow ie: 3) n" zapytanie c. k. administracji po­
datkowej względem opodatkowania przemysłowców: 
4) względem opustów (refakcyj) przywozowych  
przez zarzady kolei żelaznych; 5) względem za­
twierdzenia protokołów sesyjnych Izby przez re­
widentów a d  koc wybieranych; 6) względem obo­
wiązku opłaty stemplowej od księgi handlowej p. 
Izaka Gold w Trembowli; 7) względem  podwyż­
szenia taryfy 0d przewozu gipar na kolejach ar- 
cyksięcia Albrechta i Karola L udw ika; 8) o sto­
sunkach handlowych Egiptu; 9) względem protoko­
łowania firm handlowych.

* Program X III. walnego zgromadzenia T ow a­
rzystwa pedagogicznego w Brodach. Z powodu 
stosunków miejscowych zarząd główny oznaczył w

porozumieniu z komitetem lokalnym brodzluin wy* 
jątkowo w tym rokn termin zjazdu na dzneń 21. 1 
22. i 23. lipća b. r., odstępując pod tym wź)gląde* 
nieco od dawniejszej praktyki. v —

Celem przyjęcia gościnnego uczestników teg* ' 
zjazdu zawiązał się w Brodach komitet lokalny, W ■
którego skład weszli ze strony reprezentacji miej* !
sk ie j : Pp. Antoni W itosław ski, burmistrz miasta 
Brodów, Horowitz, wicebnrmistrz, dr. Herzberg* 
Friinkel, Gomnliński, Bron. W itosławski —  p za­
razem wszyscy członkowie zarządn oddziałowego. 
Przewodnictwo w tym komitecie objął burmistr* 
miasta Brodów.

Pragnąc pobyt kilkudniowy w Brodach ile 
możności uprzyjemnić uczestnikom zjazdn, a z ara 
zem zainteresować szerszą publiczność, która bez­
pośredniego udziałn w pracach Towarzystwa peda­
gogicznego brać nic może, obmyślił komitet lokalny ;| 
cały szereg uroczystości, a zarazem stosowne nde- J 
korowanie miasta, celem uczczenia Towarzystwi 
naszego także zewnętrznemi oznakami gościnności

I tak projektuje komitet w pierwszy dzień s
zjazdu wmurowanie płyty pamiątkowej w do mc na 
Starych Brodach, w którym słynny powieścioplsarz ? 
nasz, Józef Korzeniowski się urodził, a następnie j 
festyn ludowy na takzwanym Ostrowczyku. Dru- J  
giego dnia zjazdu odbyć się ma koncert ni cześć j 
Towarzystwa naszego — a dnia trzeciego po zam* ■ 
knięcin posiedzeń nroczystość założenia kamieni* 
węgielnego pod gmach gimnazjalny, który gmin* 
miasta Brodów częściowo własnym kosztem wznosi, . 
a następnie obiad pożegnalny dany kosztem repre­
zentacji miejskiej. Uczestnicy ujazdu otrzymają 
bezpłatne umieszczenie i bezpłatne obiady przez ’il 
wszystkie trzy dni zjazdn. Zarząd główny postara |  
się, jak w latach ubiegłych, o znaczne zniżeniu 
ceny jazdy na kolejach galicyjskich i przeszłe za­
wczasu uczestnikom walnego zgjomadzenia wraz z ł  
kartą nczestnictwa kartę legitymacyjną dla kolei, 
tndzież szczegółową informację-

5^azdy doroczne T o w a rzy sk a  pedagogicznego, 
odbywane w rozmaitych okolicach naszego krajn, |4 ; 
dają uczestnikom tychże łatw ą i dogodną sposo­
bność poznania właściwości tego kraju, jego pięk- | 
ności przyrody i zabytków historycznych.

Pobyt członków Towarzystwa naszego w Bro­
dach nastręcza również sposobność pożądaną pozna­
nia jednego z najwspanialszych pomników przeszło­
ści naszej, tj. zamku w Podhorcach. —  Zamea ten, 
niegdyś własność króla Jana III. przedstawia w ca- j 
łej okazałości przepyszne urządzenie pałaców ma­
gnackich wieku X V II; dziś należąc do księcia Eu­
stachego Sanguszki, utrzymany jest tak pięknie, jak 1 
żaden zamek starożytny w całej Polsce, wyjąwszy  
może Wilanów pod W arszawą. —  W  roku 1875 
W ydział gospodarczy II. zjazdn przyrodników i l e ­
karzy polskich urządził osobną wycieczkę ze Lwo 
wa do Podkorzec, dla okazania gościom z catej Pol­
ski przybyłym zachowanych w zamku roahoreckin 
wspaniałych pamiątek historycznych z wieka XVII, 
mających dla nas tem w iększę wartość, iż się od- i 
noszą do sławnego króla-bohateri. ■— Z PodLorzec 
zrobić można także bardzo pięitną pieszą wycie­
czkę do pobliskiego uroczyska, zwanego Pleśniaki* 
m i; które z wielu względów jest ciekawe i w idze­
nia godne. —  Miejsce to nrocze leży w pooliżu 
źródlisk Bugu na dziale wód enropejskicn, a. ma 
także szczególną formację geologiczną. Znajdują się 
tam bardzo liczne lejkowate zagłębienia, prowadzą­
ce do ogromnych rozpadlin i pieczar podziemnych- 
w których od czasu do czasu słychać silny szus 
i łoskot, pochodzący zapewne od przelewania *1® 
wody, gromadzącej się w tych rozpadlinach prz«® 
owa lejkowate zagłębienia.

W ycieczka dc Podhorzee leży jnż po za orc 
gramem on^fainym XII* walnego ejazdo Tow a r y , 
stw a pedagogicznego i odbyć się ma dnir 24 fljsca ■ ij 
b. r., jeżeli się dostateczna liczba uczestników zgłosi-

Uczestnicy tej wycieczk5 wyjechaliby P° 8mej 
godzinie rano z B rodów ; w Podhorcach J W Ple- 
śuiskach zostaliby do wieczora, a ztąd Pojechaliby 
na Olesko (gdzie oglądnąć można zamek Sobieskich) 
do stacji kolejowej w Ożydowie, zkąd o U tę j  go­
dzinie w nocy idzie pociąg w kierunkn ku Lwowu 
i Tarnopolowi.

Ponieważ komitet miejscowy brodzki pragnie 
poczynić stosowne przygotowania do należytego 
przyjęcia gości, a mianowicie stara sif 0 wygodne 
wszystkich pom ieszczenie, przeto musi wiedzieć 
wcześnie dokładuą liczbę gości spodziewanych. Z te­
go powodu upraszamy, ażeby Szan. członkowie To­
warzystwa pedagog, mający zamiar wziąść w tem 
zgromadzeniu udział, raczyli się wcześnie zgtasaać 
do Zarządu głównego Towarzystwa pedagogicznego 
przysyłając zarazem kwotę udziałową 1 zl. (** 
przekazem pocztowym); ci zaś, którzy pragną n' 
czestniczyć także w wycieczce do Podhorzec, j 6**' 
cze nadto kwotę 3 zł., (z której komitet pokryje 
całe koszta wycieczki). —  Zarząd ogłaszać będzie, -s; 
jak w rokn zeszłym  spis imienny uczestników w 
Szkole, a zamknie listę z dniem 3. lipce b- r. i 
późniejszych zgłoszeń nie będzie mógł nwzglę^ * ać.

* D e k o r a c j e .  Cesarz nadal staroście Au« 
drzejowi Seidlerowi w Przemyśln, mającemu tytuł 
i charakter radcy namiestnictwa, z powodu przenie­
sienia go na własną prośbę w stan spoczynku, w 
uznaniu jego długoletniej, wiernej i odszcr,egó.aia 
jącej się słnżby, order żelaznej korony III. klasy  
z uwolnieniem od taksy.

— W P r z e m y ś lu  udbędziel się w sobotę 81- 
maja w sali Tow. dram. pod „Opatrznością" wJ*' 
czorek mnzyczny Towarzystwa „Harmonii1* pod 
rown. pp. Katyńskiego i P istla. Początek o godz. 
8 wieczór.

—  R z y m ia n ie ^ M ^ T a t a r z y .  Sławny uczony 
niemiecki dr. V irt^ ^ ^ H p ^ ą ' jeździł do Dobimczy 
dla poczynienia stu lg ^ ^ n a d  wałem Trajana, wjpo- 
wrocie zatrzymał się w Bukareszcie, gdzie zógtar 
świetnie przyjęty. Na uczcie danej di* źnakomi* 
tego uczonego zgrom adziła się cała dyplomacja * 
arystokracja stolicy. Odpowiadając na toast dr. 
Virchow w dłuższej przemowie zaczął dowod*ić, 
że Rumuni bynajmniej nie pochodzą °d R zy m ie , 
ale od Tatarów. Na dowód w skazał twarze Przy- 
tomnych na uczcie, zwrócił uwagę na budowę ■ h 
czaszek, które mają typ czysto tatarski, co ® o- 
woazi takiegoż samego pochodzenia całego narodu. 
Można sobie myśleć jakie wrażenie zrobiła ta prze­
mowa na obecnych dygnitarzach, szczegół*118 ffdy z 
krojn sukni i z ozdób noszonych przez daiay obe­
cne, dowodził dalej konieczności pochodzeuia tatar­
skiego.

— Nowo odkryte dzieło  sztuki. Times 
donos* o odkryciu nieznanego dotychczas dzieła sztn- 
kJ jednego z największych rzeźbiarzy epoki odro­
dzenia. Jest to dzieło florenckiego arty-ty Dona­
tella, realistycznego wskrzesiciela plastyki włoukiej, 
nabyte przez Kensington Museum w Londynie. Jest 
to nagrobek marmurowy, którego przednia stronę 
zdobi płaskorzeźba, przedstawiająca lezącą postać 
świętej i dwoje aniołków z trybularzami.

— D ziennikarstw o w  A nglii. Dnia 10. bm.
odbył się w Londynie doroczny bankiet Stowarzy­
szenie dl* wspierania dzienni! a -zy. (Newsm per 
Press-Fund), Dość soo.i-zeć na spis imienny człon­
ków, aby miiić wyob. „żenie o zoin tresowaniu, ja ­
kie panuje w  Anglii dla lit»raiury dziennika -skiąi, 
stojącej tam I swobodnie i w spaniale. Dwuch parów 
królestwa loird Rosebery i Houghton przewodnicz" 
to w a -zy stw i obok kardynała Manninga, a wązys<

/ *



*4 współpracownikami dzienników różnych. ] wybitnie, oprócz słabszych nadziei zbioru, także i 
^ •cni na bankiecie byli członkowie grona dyplo- przewidywane cło od zboża, gdyż nie ulega jnż------------- --------  byli ----------------
r^ycznego, parlamentu i wielka mnogość literatów  

dziennikarzy. Główną mowę miał lord Rosebery, 
Vokrewniony z Rotszyldami. Podał on nasamprzód 
J^tystykę dziennikarstwa angielskiego. W  Zjedno- 

l>nem królestwie wychodzi obecnie 1924 czaso- 
jj*®1- W  samej Anglii wychodzi 335 liberalnych a 
f, ® konserwatywnych, w W allji 29 liberalnych a 
, konserwatywnych, w Szkocji 89 liberalnych a 21 
onserwatywnych dzienników.

Ula kobiet i mód wydaje się 28, dla hnmorn 
l*> którąto cyfrę raowca nazywa „nader melancho- 
3®V- Żydzi mają 2 wychodzące dla siebie dzien­
n i  (toż w samym Lwowie wychodzi ich więcej) 

propagandę judaizmu 5. Mówca nadmienił, że 
®4*ie zapatrnją się na dziennikarstwo z trzech 
/^łowisk różnych. W  pierwszym rzędzie są czy- 
jT^ey. tj. wszyscy Indzie z jednym jedynym wy- 
jjkiem, a tym jest lord Carlyle, (sam jest znako- 

literatem). W  drugiej linii stoją Indzie, o 
iJW cli gazety piszą, a trzecim gatunkiem są ci, 
T^^y piszą gazety. W szystkie trzy stanowiska 
?*®<Uł lord Rosebery w sposób humorystyczny, 
'^ eg ó ln ie  zajmnjącą była charakterystyka tak 
L ity ch  specjalnych korespondentów „our own 
j***6*pondents“. Mówca nie sądzi jednak, by ten 
rjknek Indzi datował się dopiero od najnowszych 

Owszem przypuszcza on, że Pliniusz star- 
»? *Finąt właśnie w chwili, gdy się zabierał pisać 

korespondencję o wybuchu W ezuwiuszu, 
tóż może utrzymywać, czy Orfeusz w podobnym 

® nie przedsięwziął podróży do piekła ?
, Lord Rosebery skończył życzeniem, by prasa 
r y l s k a  swój obowiązek święty piastowała jak  

łd  y/ swobodzie i sprawiedliwości, słnżąc za 
j?4*' prasie na starym i nowym kontynencie. Było 
» .*tze wiele innych mów. Na cele stowarzyszenia  
l  f»no 1200 fstr. Lord Honghton — prezydent - 
jJ^Sdomił, że gdy w r. 1864 tylko 60 fst. rozda- 
w Potrzebującym, to w r. 1878 zapomogi wyniosły 

1185 fst.

^°8podarstwo przein. i handel.
Q ..Stan zasiewów w wschodnich okolicach

Dokuczliwe zimna i prawie nieustanne de- 
H W pierwszej połowie maja nader szkodliwie wpły- 
„Y* na stan zasiewów zimowych; żyta szczególnie 
U ucierpiały, tak że w- wielu miejscach musiano 

Prteorywaó. Grunta niżej położone, dotąd są je- 
zalane ; zasiewy jare zaledwie powscho-

Po 15 maja. 
tyci. stan zasiewów tak zimowych jak ja-

“i Przedstawia się następująco: 
fata °b\vodzie l w o w s k i m  ciągłe deszcze, we- 

w*trzymana, zasiewy jare zaledwie zaczy-
ają C h o d z i ł

tu.. ^  obwodzie p r z e m y s k i m  deszcz, zimna i
try,

i*

•'i zimno przenikliwe ; w okolicach Niżauko- 
tt, , r°boty wiosenne jeszcze” nieukończone ; w łań- 

1 .le™ zat,iewy jare ładnie powsehodziły, łąki liche 
• raw[a * powodu zimna nie rośnie; w okolicach 

k D,awy zyta włościańskie prawie przepadły, w wię- 
j ych posiadłościach także ucierpiały również jak 
^j.l e Pa^ ! Pod Sądową W isznią ua pszenicy poja- 

* się rjża , potoki wystąpiły z bi 
woaą.

, W obwodach s a n o c k i m  i S a m b o r s k i m  
yta średnie, zasiewy jare nienkończone, łąki śred­
n i kartofle wcześniej posadzone wygniły (w oko­

pach Ballgroda) ; deszcze częste, od 14. maja po- 
'M«Ua robota w polu.
,( W ^obwodzie ż ó ł k i e w s k i m  ciągle deszcze 

przemiany, przez co pszenica bRrdzo 
Je«*r^  t sieWy Jare z powodn rozgrzęzłej ziemi, 
j ,*cze nie ukończone, zasiane ledwo wschodzą — 
•MU wodą zalane, chmiel z powodu zimna nie rośnie. 
'T °*olicach Uhnowa wylew tak znaczne obejmuje 
Obszary, że klęska jest nieunikniona.
. W obwodzie s t r y j s k i m pszenice dobre, 

t n a  złe, wiele musiano przeorać, kartofle jeszcze 
thn,|Wf Z?dZie zasadzonei zasiewy jare wschodzą,
1 tVCZV S16. łdkl ohlftp.nia nlnn /łnKun Tino rr rtrrai ”* G czy s*?> obiecują plon dobry. Deszcze

zimno.
»bi ^  obw° dzie b r z e ż a ń s k i m  oziminy mało 
Ue80]"1̂ ’ za łiew y jare wschodzą, deszcze mniej czę- 
Pon * zimno, w skutek czego łąki się nie
hęjy W okolicach Bnrsztyna pszenice wygi

ełzcze ; w okolicy Brodów kartofle i w po- 
y, 6 nieposadzone, buraki dobrze wschodzą, chmiel
tau a -̂°d 01eskiem * Sokołówką, nawet śre- 

Wgo urodzaju spodziewać się nie można; w Prze- 
Wańskiem rzepak i pszenica dobre, żyto średnie, 

Zloezowskiem zyta liche, jarzyny dobre, trawa 
' Powodn zimna nie rośnie.

W  obwodzie k o ł  o m y j  s k i m deszcze rząd­
ne, oziminy niezłe, ale zżółkłe, konicz i mieszanki 
J-obre; w okolicy Kut sadzą knkurndzę i kartofle 
*łki obiecują plon dobry. ’

W obwodzie t a r n o p o l s k i m  rzepak w 
'sutek przymrozków uszkodzony, oziminy liche, 
a,,*yny wschodzą; w' okolicach Husiatyna pszenice 
^ietne, żyta złe, kartofle, buraki i tytoń posadzo- 
* ”— trawa z powodu zimna nie rośnie; pod Bor­
k o w e m  chmiel przemarzł

. Urodzaje w  Niemczech. W Niemcatch n- 
ehł ł  na brak pa8zy’ które,> niema .widok6w ry_4ł«go uzyskania. Toż samo mnożą się żale na 
j zyta w Saksonii i Bawarji. W innych czę- 

*ach stan pogody 0 wiele przyjaźniejszy, której 
^Pływ na targi dotąd się nie ustalił, gdyż szkody 

poln dopiero później się uwydatnią. W poro- 
| ^ Win ze stanem nrodzajów o tym czasie w ze- 

. ym fokn, który nważano za bardzo pomyślny, 
Coroczne nadzieje żniw w Enropie i w Ameryce 

^  W każdym razie  bardzo skromne. Na nstanowie-
oddziaływa

zyta prawie połowę przeorano.
W obwodzie z ł o c z o w s k i m  uporczywe zi-

‘ i
fi

i
t

teraz żadnej wątpliwości, że Niemcy w przyszłym  
rok i będą musiały o wdele więcej sprowadzać, niż 
w bieżącej porze, a zadawalniający nawet sprzęt w 
Niemczech, nie wystarczy na pokrycie własnej po­
trzeby. Wpływ zamierzonych zarządzeń cłowych n- 
wydatnił się tak wybitnie, że np. w Berlinie z koń­
cem kwietnia cena żyta ze 118 marków do 13. 
maja na 1 2 8 1/, maik za 1000  kilogramów się pod­
niosła. W  Londynie była cena z końcem kwietnia 
115 marek, 13. maja zaś 1 1 5 '/, do 116, z czego 
się okaznje, że w Niemczech o wysokość cła, tj.
5 marek na 1000 kilogr. cena wyższa była. Roz­
miary interesów są tern znacznie śeiśnione, że nie­
mieccy młynarze odmawiają przyjęcia klanznli cło- 
wej, przyczem dostawcy obcych gatunków pszeni­
cy przy interesach na liwernnek obstają.

Ze zamierzona nowa taryfa cłowa niemieckie 
targi powoduje do zwrócenia szczególnej nwagi na 
artykuły takie, jak mąka i różne pasze, jniesm y  
przedtem wspominali. Zaznaczyć jednak wypada, że 
w ohydwn artykułach z W ęgier tak znaczne ilo­
ści do południowych i północnych Niemiec po na­
gle podniesionych cenach wprowadzono, iż składy 
młynarskie niemal znpełnie wyprzątnięto.

(D )  K ozłów, 26. maja. Nie wątpię, że g łó ­
wną część prenumeratorów Gazety Narodowy sta­
nowią gospodarze wiejscy. To też byłoby rzeczą 
sprawiedliwą, gdyby szanowna redakcja potrzeby 
tychże trochę więcej nwzględniała, tem więcej, że 
w kraju naszym przeważnie rolniczym rolnictwo 
zkądinąd tak mało doznaje opieki, że tylko na w ła­
snych siłach opierać się innsi a gospodarze nasi 
zazdrościć muszą Niemcom Bisinarka, który uznaw­
szy niezaprzeczoną prawdę, że od dobrobytn rolni­
ka zależy dobrobyt kupca, rzemieślnika i fabrykan­
ta, a wychodząc z zasady, że przyjaźń przyjaźnią 
a interes interesem, nakłada cło na zboże anstrja- 
ckie i moskiewskie i w ten sposób idzie w pomoc 
rolnictwu niemieckiemu, gdy przeciwnie ministerjnm 
anstrjackie obojętnie na to patrzy, jak wobec tego 
napływu obcego zboża, wobec niesprawiedliwych 
taryf kolejowych, a teraz jeszcze wobec zaprowadzić 
się mającego cła niemieckiego, gospodarstwa nasze 
npadać muszą.

To też jak powiadam, będąc ograniczeni na 
własne siły , chociaż także i polityka nas zajmnje, 
to jednak otrzymawszy gazetę, szukamy przede- 
wszystkiem wiadomości, z zawodem naszym stycz­
ność mających, a mianowicie wiadomości o stanie 
nrodzajów i cenach na europejskich targowicach 
zbożowych, a tych wiadomości bardzo mało w ga ­
zecie napotykamy. W yjąwszy bowiem dokładniejsze 
trochę sprawozdania Spółki rolniczej tarnopolskiej, 
pojawiające się zaledwie co kilka miesięcy i stere­
otypowe sprawozdania Izb handlowej i kupieckiej, 
żadnych innych nie 'znajdujemy wiadomości, doty­
czących stanu nrodzajów i cen produktów.

Pojmujemy, że Gazeta Naród, nie jest w sta­
nie opłacać tylu korsspondentów jak u. p. Nmoa 
Pressa, ale diaezegożby Gazeta Narad, nie miała 
korzystać z tych wiadomości i umieszczać je choć 
W krótszych wyciągach ? Dlaczego nie znajdujemy 
w gazecie perjodycznych sprawozdań ministerjal- 
nych o stanie urodzajów, które są woale dokładne. 
A co już najmniej da Bię usprawiedliwić, to to, że 
szan. redakcja nie stara się o zawiązanie stosun­
ków w kraju, tak żeby ze wszystkich okolic do­
kładne mogła umieszczać wiadomości o stanie uro­
dzajów i ruchu handlowym. (Brak ten usuniemy 
wkrótce i rubrykę tę znacznie rozszerzymy p. r.)

Prawda, że pod tym względem należałoby wię­
cej może winić samych gospodarzy, którzy nie po­
czuwają się do obowłązkn oświecania się nawzaj'eui 
o stosunkach w kraju i sami najwięcej na tem tra­
cą, ale to my to już tak zazwyczaj do pióra tro­
chę leniwi i potrzebujemy prynnki.

Chcąc więc zrobić początek przesełam wam 
sprawozdanie o stanie urodzajów i ruclin handlo­
wym, obejmując nieui przestrzeń od Brzeżan do 
Tarnopola.

Oziminy były w jesieni dobre, przezimowały 
także dobrze aż do końca lutego, w którym to 
czasie zdawało się, że już koniec zimy, bo śniegi 
znikły i mieliśmy ciepło, a nawet 26. lutego grzmo­
ty i pioruny. Tymczasem w kilka dni potem npadł 
śnieg, któren lezal dni 14 i ten ogromne szkody 
wyrządził tak w żytach jak i pszenicach, których 
znaczna część wyginęła, tak że w bardzo wielu

ezmień od 4-25 do 5'75 z ł., —  owies od 4-50 do p aści na zachodnich brzegach A m eryki środko- 
5 1 0  zł., — hreczka od 4-30 do 4-75 z ł., kukn- wej — a le zabór b y ł tam niem ożliw y, 
rndza zeszłoroczna od 4-60 do 5'75 z ł., —  knkn- j R eszta  ziem i b y ła  już zajęta —  rzuciły  
rndza nowa od 4'20 do 5-25 zł., —  proso od w ięc  N iem cy sw em  zaw istn em  okiem na niektó- 

do — •—  zł. re w ysp y  au stra lsk ie , i udało się  to poniekąd
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów : n a  tych  w yspach , k tórych  an i A nglia, ani I  ran- 

Groch do gotowania od 6 — do 7-—  zł., —  groch cja, an i S ta n y  Zjednoczone zagarnąć nie chcia- 
pastewny od 4-25 do 5-10 z ł., —  soczewica od ły , a n aw et półurzędow e posterunki sw oje wy-
— • — do — ’— zł., fasola od 7-75 do 8'25 z ł., —  
bobik o d — -— do 5*— zł., —  wyka od 3-75 
do 4-10 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna po 
20 do 40-—  zł., najprzedniejsza od — ’—  do — ' — 
zł., poślednia od — •—  do — •—  zł., — tymotka 
od — •— do — •—  zł., —  anyż mos. od — •— do 
— •—  zł., anyż płaski od 3 8 -— do 45-—  zł., —  
kminek od 30-—  do 33-—  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów-: R ze­
pak zimowy od 11-25 zł., do 12-— zł., na sier­
pień, wrzesień od 11- — do 11-25 z ł.,  — rzepak

cofały. Na wyspach F idżi to się im nie udało, 
bo tam  wpływ angielski i am erykański usuwać 
było niebezpiecznem, — udali się więc gdzie 
indziej.

I  oto czytamy następujący telegram z Ber­
lina d. 27. b, m. :

Nordd. Allg, Ztg. (organ Bismarka), pisząc 
o zaw artym  z wyspami Samoa traktacie, podno­
si, że odtąd mogą Niemcy wszelką zmianę sto­
sunków na tych wyspach zrobić zależną od swe­
go przyzwolenia. T rak ta t ten, wraz z zawartym 
z wyspami Tonga i innemi niezawisłemi wyspa-

P oiyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa . . . .  

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i ..........................
„ cesarski . . . . .

N a p o le o n a o r ...............................  .
Pólimperjał r o s y jsk i..........................
Rubel rosyjski srebrny . . . ,

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ..................................................
Kupony w s r e b r z e .........................

F*5 _ 97 50
19 — 20 50
23 50 25 50

5 38 5 50
5 43 6 53
9 29 9 39
9 54 9 64
1 55 1 67
1 12 1 14

57 10 58 —
99 50 1Ó0 50
99 25 100 25

letni od 10-75 do 11- — zł., gotowy na sierpień i j m i oceanu Spokojnego traktatem , otw iera w  tarn- 
wrzesień 1 0 7 5  d o l i  — z ł . , —  rzepik zimowy od i tych  stron ach  rozleg łe pole duchow i p rzed się-  
— •— do — •— zł., —  rzepik letni od — •—  do biorczem u rzeszy  n iem ieck iej; m oże on s ię  tam, 
— •— zł., lnianka od 8 75 do 9 75 z ł., —  nasię- n iekrępow any u staw am i lub fiskaluenn p otrze-

~ KURS G IE Ł D Y  WIEDEŃSKIEJ. 
W ied eń  28. maje 1879. 

godz. 2 min. 22 . popołudniu.
Losy kredytowe 171.25. W ęgier, kred.

nie lniane od l i -—  do 11 ‘50 z ł . ,— nasienie kono­
pne od 8 50 do 8  75 zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent od 25-90 do 
261— zł., w terminie na miesiąc maj do 29-25 zł.

W ie d e ń  27. maja. Na dzisiejszy targ do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1799, śre- 
dnio-ciężkieh węgierskich 1014, ciężkich bagonów  
988; razem 3801.

Płacono galicyjskie 30 z ł. do 40 złr., średnio- 
ciężl-ie węgierskie 32 zł. do 35 zł., ciężkie bagony 
35 zł. do 37 z ł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowlcz.
Cafe Stierbock.

Hmm Gaz. Nar. i oslat. liataiści.
Panowało powszechne przekonanie, że po 

rozwiązaniu Rady państw a nastąpi rekonstruk­
cja m inisterstw a przedlitawskiego. Tymczasem 
dotąd nic nie słychać o żadnych zmianach. Na­
wet Depretis, którego ustąpienie je s t pewne, 
pozostaje dotąd na  swej posadzie. Teraz dono­
szą nam, że zm iana nastąpi dopiero po wybo­
rach, gdy będzie można wiedzieć dokładnie, jaki 
stosunek i jaka  siła stronnictw  się wytworzy. 
Również donoszą nam, że i wszelkie rokowania 
z Czechami odroczono aż do czasu, gdy repre­
zentanci czescy będą wybrani, a interwencja, i 
to pośrednia, m inisterstw a na  teraz ograniczyć

bami narodów rywalizujących, swobodnie roz­
wijać. “

Jesteśm y jednak pewni, że w niedalekim 
czasie Amerykanie wykurzą ztam tąd Niemców.

Nordd. Allg. Ztg. donosi, że na uroczysto­
ści złotego wesela cesarstw a niemieckich, re­
prezentować będzie dwór austrjacki arcyksiążę 
Karol Ludwik.

Wojna z Zulusami zamiast zbliżać się do 
końca, jak  utrzym yw ały m inisterjalne dzienniki 
angielskie, p rzybrała  teraz  takie rozmiary, po­
ciąga za sobą takie ofiary w ludziach i takie 
koszta, że rząd angielski nie na ża rty  jest za­
trwożony. Obecnie posiada on 20.000 wojska w 
południowej Afryce, a wkrótce będzie musiał 
znowu znaczne posiłki wysłać. Operacje wojen­
ne odbywają się powolnie, z powodu tego głó­
wnie, że młody żołnierz angielski nie jes t w 
stanie sprostać trudom  kam panii i dolegliwo­
ściom klimatu, zapada ciągle bądź na febrę bądź 
na biegunkę. Przerażające są opisy, jak ie  o s ta ­
nie arm ii angielskiej nadsyłają korespondenci 
Daily News, Timesa i innych dzienników opo­
zycyjnych. S tra ty  dotychczasowe w ludziach ob­
liczają oni na 2.000, to znaczy 10 pret. całej 
armii, rzecz niesłychana w kompaniach euro­
pejskich. Twierdzą także, że służba san itarna  
nie dorosła do wysokości swego zadania. Najs ię  ma ty lk o  do przeprow adzenia kompromisu w , . , . . - , , -  , , .

kurji w iększej w łasn ości w Czechach, tak. aby w iękaze zdaniem  tych korespondentów  trudność! 
pew na liczb a  i oppozycji b y ła  wybraną. P e w n a , n a stręcza  spraw a transportu  w ik tu a łów  am um - 
liczlia  z daw nego w iernok on stytucyjnego obozu ^  i.fu r a ż u . W  kraju Zulusów  brak w ie lk i wo- 

 .......  e . M i, .; k  ło w  i w ozow , cena w ięc  podwod je s t  m e-

Akcje fran.-aust. — . 
Unionsbank 85.50.
Nordbahn 228.75.
Kolej Alfóld. 139.50. 
Kolej Lw.-czer. 139.50. 
Rndolfsbann — .— . 
W ęg. obi. p. w zł. 74.50. 
Losy z r. 1864 160.75.
VerkehrsDank — .— . 
W ęg. reuta w zł. 94.82. 
Bankverein 128.25. 
Losy węgier. 106.50. 
W ęg. Ostbahn. — .— .

252.70  
Auglo-anstr. 127 .50  
Kolej Kar. L id . 243.25  
Kolej Połudn. 89 .50  
Kolej Elżbiety 182 —  
W ęg. Nordostb. 130.50  
Wied. commun. 117.50  
Galie, indemniz. 90.—  
Kolej Siedm. 104.50  
Losy tureckie 22.25  
Kolej Państw. —  .—
Ros. rubeł pap. 1/13 
Marki niemieckie — . 
W ęg. galic. kolej — . —

Usposobienie: stałe
W iedeń d. 2S. majL. 

godzina 10 minut 32 przed południem.
Akcje kredytowe 263.90 Anglo-Anstrjackie 12 . .  1 j 
Kolei Kar. Lud. 2 4 4 .cO Kolej Południowa 90 .25  
Unionsbank . 85 .8 0  Napoleondor . 9.S2
Rosyj. banknoty 1 .1 3 1 /* Usposobienie: silne.

B e r l in  d. 23. maja. 
godzina 5  minnt 2 ' popołudniu.

Rosyj. bankn. 196 65  Akcje kredyt. . 465  — 
Lombardy . 157 f O Galicyjskie . 105.90
Kolei Rnmuńt 7.2 50  Anstrjackie bankn. 173.9J 

U sposobienie:

* v .

K a s a  g a l i c .  T o w . k r e d y to w e g * .
Kupuje. Sprzedąje.

Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 90 25
Listy zastawne oprócz kupo­

nów 100 złr. po . 8 3  75
Lwów d. 29. maja 1878.

90 75
84 £ 0

niemieckiej szlachty w Czechach ma być już te ­
raz za niepominięciem zupełnem szlachty cze­
sk iej, tak, iż wybór dziesięciu ma być prawie 
zapewniony!

W prowincjach niemieckich i mięszanych 
niemiecko-słowiańskich odbywają się zjazdy n ie­
mieckich mężów zaufania, i układają się progra­
mu stronnictw  do walki wyborczej. W ogóle pro­
gram oppozycji 112-tu zdaje się zyskiwać coraz 
więcej zwolenników. Oppozycja ta cen tra lis ty ­
czna rozwija wielką ruchliwość, podczas gdy 
rządowa partja  centralistyczna zupełnie przyci­
chła. Mianowicie spraw a klubu lewicy bardzo 
licho stoi.

Zdaje się, że m inistrowie ułożyli się między 
sobą, ażeby żaduego programu «a przyszłość nie 
rozwijać, gdy pojedynczy z nich staną jako kan­
dydaci o m andaty poselskie

słychan a, bo np. za w yn ajęc ie  pary w ołów  
w ozu p łaci rząd m iesięczn ie  100 fun tów  czy li  
1000  z łr. T eraz zb liża  się  pora upałów , pod­
czas których w szy stk a  traw a w ysych a  i nie bę- 

jdzie czem  karm ić ani zw ierzą t pociągow ych ani 
j  koni k aw aleryjsk ich . T ygodniow o w ed łn g  obli- 
! czen ia  Timesa  kosztuje rząd an g ie lsk i ta  w ojna  
i z Zulusam i 500 ty s ięc y  fantów  c z y li 5 m ilio ­
nów zlr.

B e r l i n  d. 2 8 .  m a ja . P a r la m e n t  n ie m ie c ­
k i sk o ń c z y ł r o z p r a w ę  n a d  c ła m i od  d rzew a , 
p rzy ją w szy  w  g łó w n y c h  p u n k ta c h  p ro jek t  
r z ą d o w y .

Budapeszt d. 28. m aja . Iz b a  posłów
^ _________  U nikał "tego dr. Z naczną w ię k sz o śc ią  p r z y ję ła  w o g ó ln e j roz-

Strem ayer w ostatniein swem wystąpieniu p rz ed 'p ra w ie  p ro jek t u s taw y  kw aterunkow ej.
  1 ' ' * ’ ............ R zym  d. 28. m oja . E tn a  w ybucha. W

Messy nie i R eggio  n aw aln y  g ra d  kam ieni. 
W czora j było trzęsien ie  ziem i w  R eggio.

P etersburg d. 29 . m aja . „A gence 
R u sse“ d o n o s i: Ł ab an o w  opuściw szy L iw a- 
dję d. 24 . b. m ., p rzy b y ł w czoraj do K o n -

wyborcami w Libnicy, a to samo czynić mają i 
inni m inistrowie. Z resztą nie bardzo potrzebo­
wać będą objawiania programu swego, gdyż po 
wielkiej części reflektować mają na wybór z ku- 
rji własności większej.

★* *

Powyżej podaliśmy odezwę kom itetu cen-

dworath calemi łanami pszenicę przeorano. Rzepak 
mało ucierpiał, ale obecnie zagraża mn klęska przez 
wielką ilość ehrząszczyków (Glanzkafer). Jarzyny 
poschodziły dobrze, ale przez ciągle zimna, (gdyż 
dopiero od kilku dni mamy ciepło) bardzo mato 
Urosły i potrzebują deszczu, któren dotychczas ty l­
ko niektóre miejscowości i to nawalny a nawet z 
gradem nawiedził.

Koniczyny ncierpiały w jesieni przez myszy, 
ale pomimo to obieenją niezły pokos, trawy na łą ­
kach bardze liche — ugory pnste.

Na wschód od Tarnopola stan ozimin ma być 
jeszcze gorszy.

Ceny wszystkich gatnnków zbeża, a mianowi­
cie pszenicy są obecnie wyższe — płacą w Tarno­
pola 100 kilg. pszenicy od 8 - 9  z łr ., żyta 5 złr., 
jęczmienia 5 złr., owsa 2 złr. 30 ct.

Za nową pszenicę ofiarują 8  złr., za rzepak 
11 złr. z zaliczeniem całej ceny kopna.

L w ów  dnia 29. maja. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przem ysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję ­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
knknrndzy 82  klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogram ów : Pszenica od 7-—

l owy/,ej podaliśmy odezwę Komitetu cen- stan tvnopo la . Ł ab an o w  zostanie am basado- 
tralnego dla wschodniej G ahc|i do wyborców. f i -   ̂ \  t
Odezwa ta  uchwalona jednogłośnie, gdyż w sz y - jrem  w Londynie, a teraźniejszy poseł w A -
stkie frakcje, reprezentowane w komitecie, zgo-jtenao li am basadorem  w K onstan tynopolu , 
dziły się na nią. Odezwa ta  zaw iera krótko C ar opuszcza L iw adję. d. 5. czerw ca i uda- 
streszezony program polityczny, staw iając nie- j e n a  W arszaw ę  do B erlin a  (na złote 
tylko obronę historycznej odrębności naszej, j W ilhelm a),
rozszerzenie samorządu, lecz i ubezpieczenie; . .  - r r i .  i
konstytucyjnych swobód i praw obywatelskich j . Paryż d. 29 m aja . T ech n iczn a  kom i- 
jako zadania delegacji i wyrażając, że dla osią- s ja  kongresu  d la  k an a łu  m iędzy oceanem  A- 
gnięcia tych zadań, tj. tych celów, ma służyć ja - tlan tyck im  a  Spokojnm  p rzy ję ła  20 gło- 
ko środek solidarność Koła polskiego. A tego gam ; przeciw  9 lin ię P a n a m a . G revy u ła- 
włdśnic określenia domagało się zawsze dzień i Ĥ aw jf ponow nie k ilkuset kom unistów  
nikarstw o lwowskie, aby solidarność była śród - 1  M r  , i)Q . XT
kiem, nie celem, i aby wytknięto zadania, dla M e ssy n a  . 2 1 . m aja . i i a  zachodnich 
których przeprow adzania ma być obowiązującą, stokach  E tn y  po tw orzy ły  się uowe k ra te ry  
Tylko przeciw staw ianiu dogmatu solidarności z gw ałtow nym  w ybuchem  law y , z ag raża ją - 
bez wytkuięcia celów, dla których ma być za- ' cej  średnim  m iejscow ościom . L udność zanie-
chowywaną, oświadczała się opozycja. 'póko jona.

W węgierskiej Izbie posłów wniósł d. 27. 
b. ni. p. M adarasz rezolucję, wzywającą rząd, 
aby przedłożył projekt ustaw y przeciw lichwie.
M inister sprawiedliwości Pauler oświadczył, ze 
rozbierze tę sprawę, i w razie potrzeby przed­
łoży taki projekt, poczem M adarasz rezolucję 
swoją cofnął.

Oddawna pragną Niemcy kolouij, zwłaszcza 
po utworzeniu cesarstw a parła  ich do tego du­
ma, tudzież okoliczność, że bez kolonij trudnem 
jest rozwinięcie wielkiej m arynarki wojennej. 
Już B ism ark rzucał okiem na Cypr —  ubiegli 
go A nglicy ; potem na republikę Transvaal i na 
ftatal w południowej Afryce — znowu ubiegli

W teatrze lir. Skarbka.
W e czwartek dnia 29. maja 1879. 

po cenach zniżonych

F & N I f i  K O C H A N K U
Anegdota dramatyczna w 3ch aktach przez 

J. I. Kraszewakiego.
Początek o godzinie wpół do 8 jnej wieczór.

do 9~—  zł., żyto od 4-80 do 5 25 z ł., — ję- go Anglicy. F lota niemiecka szukała sobie na-

Wiedeń 27. maja. 
*Wszechny dług pań- 
. stwa (za 100 złr.)
'• ty  anstr. »  ’ -nku 6 pro. 
» „ w srebr. 6 „

13  1864 po 250 ztr. w. a. 4 pr. 
t g  1880 ,  600 „ „ & .
[ S  1880 „ 100 „ ,  - • -

1864 „ 100 ,  * • • •
ir*y an»t. dom. po 120 *L 6 ,

iło ta 4 prot..................

^ligacje indemnizae.
6, (100 ił.)
i ^ T K k i e .....................
.'•Owińakio . .

® publiczne pożyczki.
W  orska renta iłota 6 pr. po

**r-w a - .....................
. S1**1**1® Po*, kol. po 120 ił.
y%JPro°® i t o w e ....................

* poi. po 100 złr. 
** połyoika kol. po 4 fr.

. Akcje bankowe.
800 u  120 

' ĄofcOei. 200 złr.

I krBd 2ÓO «łr*L Po***' a&k°Ut' “ ‘“ “-anstr'

r bo 600 złr. 
ojjuki baak hip, po 200 sł.

nłaoą *ąde. płacą tąda.
itr. w. a. złr. w. a.

Galio, bank dla hand i urzem
PO 900 i t r ............................. ■■ —

Galicyjski zakład kred. ziem.
po 200 złr. — — — *•

'8 4  ’ 63 66 Banka anstro-węg. p„ eoO złr. 849 8 '0
7 (6 ■/*> 80 Unionbank po 100 złr. 8 60 -6 76

117 76 118 — Verkehsbank pow. po 140 itr 118 - 1 9
126 2^ 126 60 Wiedeński Bankverein po 100
29 21 129 76 złr. w. a ...................... ..... . 12851 1 9160 76 161

’48»' 
80 86

1 4 4 -
81

A kcje ko le i.
Albrechta po 200 złr. . . . 46 76 47 23
AlfSldzkiej po 200 złr. srber. 139 76 141 'ab
Dniestrzańskiej „ „ n • r.74 676
Elżbiety „ „ m. k. 182 — :83

[90 — 90 60 Ferdynanda północnej po 1000
86 60 B C - złr m. .................................. *195 — f.100—

Frań cisz. Józ. po 200 zł. w. A 149 76 160 26
Kolei gal. Karola Lad. po 200

zł. m. k . ......................... .... 248 243 26
9 ‘> 10 SS 26 Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. '3 )2 5 139 76

Morawsko-Szlązka (centrala.)
1 2 96 
106 25

119 60 
106 7f

po 200 złr.............................
Anstr. pół. zach. po 200 zł. ar.

,  ,  lit. B. po 200 „ 
Rndolfa po 200 złr. arebr. .

136 26 
6 7 -  

136 -

)8* 7*
67 6 

186 60
Siedmiogród, po 200 zł. wa, ar. 1C4 76 105 26
Staatsuisenbann Gesellachaft

17828 128 6*. 2oo zł. w. a......................... 273 3/3 61
- -  — — - Bddbahn po 200 zł. srebr. . 9 8 - 08 6

Tramwaj- wied. po 170 zł. . 
Węgierako-galioTjaki (Łupk.)

192 25 192 71
266 60 266 8:
113 - 963 26 u.* 200 złr.............................

Węgier. północD. wachoh. po
H8 108 2f

- - 9W 200 złr. srebr........................ 18 '60  13161
Węg w ich. (Odtb J po 2A.I zł - ------

W«fń°r - zachodu. (Westb.) po 
200 złr. wa........................

L isty  zastawne 
(za 100 zł.) 

Bodenored. allg. Sater. 5 pr. zł.
„ apłaa. w 33lat 6 pr.wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. wa.
„ „ » s 6 pr. w. a.

Galie bank hipot. 6 pret. w. a.„ Zakl. kr. włośo. 6 pr. , 
Bank auatr.-węg. m. k. 5 pr.

w. a - 6 „71 "
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 zł.)
Albrechta po 300 rt. 6 prok

srebr. w. »• • • • • •
AlfSldakie po  200 zł. 6 p ro t.

arebr. w. a.  ....................
Czeska * 8 0 0  złr. 6 pr. ar. w. a. 
Elżbiety po 5 pr. «r. w. a.

.  em. 1862 6 prot. . .. em. 1870 6 „ . . .
em. 1872 6 „ . n .

Ferdynanda pńŁ j* Pro- **• k.

* ” 5 » srebr- 
Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. ar. w. a.

II. em. 5 pro. . .
UL em. 1371 300 . 

« IV. em. a 300 zł. 6 p. 
Lwow.-Czer. Jasa. I. om. 1806 

300 zł. 5 pr. arebr. w. a. . 
I .w.-Czer, Jasa. II. em 1887 

SHłzłr b pr srebr. w. a. .

płacą | ięda 
złr. w. a.

I
126 26 125 I,

118 —
99 —
s<t — 
S9 9C 
9 f, - 
97 —

iOl 36

81
86 50 
96 70 
94 60 
92 6) > 
v6 
iOs 9l) 
88 60 

104 
108 61 
o ;-  

10? 6"

83

36 7 :>

116% 
99 5

9 3 -

10160

78 2f.

84 26

96 20 
9 4 -  
93 —

10620

105 - 
1:4 
03 

112

83 6:

’J7

Lw.-Czer. Jas. U l. am. 1883 
300 złr. 6 pr. arb. w. a. . 

Lw.-Czer. Jaga. JV. em. 1872 
300 złr. 5 pr. sreb. w. a. . . 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 6 pro.
arebr w. ..........................

Rudolf em. 186S po 300 złr. 5
pr. sr. w. a. .....................

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
e proc. srbr. w. a. . . ,

Siedmiogrodzkiej na 200 złr. 
6 P*ot.....................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i przemyśla  .....................

Klary po 40 złr. m. k. . .
Keglerieh po 10 złr. m. k. .
Krakkowgka po 20 rt. . .
Palffy po 40 zi. m. k. . .
Rudolfa po 10 złr. m. k .. . 
Kg. Salm po 40 zł. m. k ..
8 t  Genoig po 40 złr. m. k. . 
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 zł. w. a. . . . .  . 
Waldgtein po 20 z*, m. k. . 
Windiaohgritz po 20 złr. m k.

Dewizy 3miesięczne.
Berlin 100 mark. . • . . 
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 m&rk 
l.ondyu 100 fwut. azterl. . . 
Paryż 100 fruukótr . . •

płacą | iada 
złr. w. a

79 76 80 —

76 

86 8 > 

84 26

83 76 

78 26

71 3 
87 76 
16- 
19 5 
36 86 
161,0 
46 7* 
3 j _

24 2!
33 26
34 8t

6710 
67 lC
57 10 

'17 l 
46 46

4 25 

73 60

.7*2 
38 26 
6 60 

19 76 
85 76 
17 -  
47 36 
3860

174 76 
93 71 
44 7t

!>7 25 
67 26 
57 26 

117 30 
4660

Przyjechali dnia 29. m aja 1879.
HOTEL ZORZA J. GomoUński z Brodów. 

W. Kramski z W yszatycz. W . Malinowski z Łu- 
kawicy. A. Hauser z Brodów. A. Dembowska z 
Polski.

HOTEL ANGIELSKI : F. Brzozowski z Hint- 
zingberg. K. Schaefller ze Sambora. Dr. M. Axel- 
rad z Tarnopola. Dr. L. Myszkowski z Jarosław ia. 
K. Pawłowski z Zdeszowa. J . Zdań, dr. med. z 
Krakowa.

HOTEL KRAKOWSKI : J . Bittner z Sarnik. 
F. Krnpecki z W arszawy. M. Krzecznnowicz z 
Cerkowny.

HOTEL W AR SZA W SK I: J. Budziński z Kry- 
midowa. E. Kolmer z Czortkowa. J . Janeczek z
M onasterzysk.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lw ow a:

Podług zegaru lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinio 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m. 63 rano pociąg 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po południu pociąg 
tuięgzany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównegc dworoa: •  god* 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
po połnd. pociąg mieszany: o godz. 10 mim 31 wie­
czór, pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 10 m. 69 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w połud­
nie pociąg mięszany.

DO CZERN10 W iEC : o godz. 6 min. 30 rano, pociął po- 
gpioszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mi p n ą ­
cy, o godz. '1  min. 10 w nocy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz 6 n o s . 57 imso.
Przychodzą do Lw ow a:

Z KRAKÓW A: o godz. 6 mm. 40 rano pociąg poapienay, 
o godz. 9 min. 27 wieczór, poeiąg osobowy, •  godz. 
l i n . .  20 pr*od południem jrociąf m ieeuuy 

Z PODWOŁOCZY8K: na ćworzeo w Podzamczu: o god. 
dżinie 3 min. lAraao, poetąg OHąamny, •  gadc, 4  ■  . 
39 po połudaiat. pooiąg miąaway.

Z PODWOŁOCZYSK: na uworzac lwowski główny, o go­
dzinie 10 m.8(> wieczór, pociąg pospieszny, e goc.”
8 min. 50 rano, pociąg mieszany, o godz. 4 m. 19 po 
południu, pociąg mieszany.

Z CZERNTOWJEC: o godzinie 10 min. wieczór, po­
ciąg poapieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mię­
szany; o godz. 3 m. 52 po południa, pociąg mięszany.

Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 8 min. 44 wia- 
czur.

IT w a g h . Czas lwow-Ai rółoi się od peszteńskiego (we­
dług którego pociągi kolejowe kursują) o 20 
miuut (12 godzina we Lwowie =» U  godzinis 
min. 40 w Peszcie.)

N A D E S Ł A N E .
Jest to faktem nader smutnym, że'obecnie 

słabości organów traw ienia tak  często się poja­
wiają.

Po największej części należy przyczyny tych* 
smutnych objawów w tem szukać, że w wybo­
rze potraw  i napojów nie przestrzega się nale­
żytej przezorności, w skutek czego następuje 
zwichnięcie organów traw ienia, które przez za­
niedbanie powodują długoletnie cierpienia żołąd­
ka. Dla usunięcia tych dlugotowadych przypa­
dłości żołądka wskazanym jest, dr. Millera w- 
W iedniu roku 1868 przez kom isję sądowo- 
chemiczną zbadany balsam prezerw atyw ny  
przeciw  kurczom, którego użycie ze skutkiem 
zalecają lekarze tu tejsi i zagraniczni przeciw 
osłabieniu żołądka, przeciw zapalnym  i chro­
nicznym zapaleniom żołądka i kanału  odehodo- 
wego, wymiotom, rozwolnieniom, nadęciom, przy­
padłościom żołądka wszelkiego rodzaju, brakowi 
apetytu, katarow i żołądkowemu.

Cena całej flaszki w raz z przepisem użycia 
1 zlr. 50 ct., pół flaszki 80 ct.

Laboratorium  i centralny skład  wysyłkowy 
u J .  M illera, apt. w Kronsztadzie.

We Lwowie prawdziwy do nabycia w apte­
ce Z. Ruckera, w Brodach u M. S. Franzosa 
w Czerniowcacłi u Stefanowicza i Aksakowicza, 
w Krakowie u W. Fenza, kupców. 10— 16

LWÓW, z Izby handlowej, 
I. Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Kaiola Ludwika . .

Lwow8ko-Czern.-J aska 
Banku hip. galic. po 200 zł. . .

„ kred. galic. po 200 złr. • 
II. L isty  zast. za 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. »• •

Yt » » 4 ii 11 •
” ” 5 » okre*- •I  ^ /b ip o t. galic. 6 pet. • .

-— Laki.  kred. włość. 6 pret. .
IU . L isty  dłużne za 100 zlr. 

Ogólnego roln. kredyt Zakładn 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 

IV. Obligi za 100 złr. 
Iuderonr/aeyjne galicyjskie . . .
Obligaąje komunalne Zakl. kr. wł. 6 /

29. maja-

243 50 247 —
'S I 50 1 4 ’ __
.63 L0 267
•;26 — 230 —

90 __ 91
83 75 84 75
90 — 91 _
9 . — 26 25
95 — —

90 15 91 3*

89 75 90 75
9 i — 42

Album mebli. Firma J . G. i L. Franki w Wie­
dniu II. obere Donanstrasse Mr. 91 rozsyła właśnie 
nowe illustrowane album mebli z objaśniającym teks­
tem. Bardzo często a szczególniej w dziedzinie sprzą- 
dąży mebli zdarza się, że eenniki rozdawane są 
bezpłatnie, wydawca nie wiele na nie łoży i dla­
tego nie mąję one żadnej wartości. Składają się 
takie cenniki zazwyczaj z pojedynczych k art z nie- 
dokładnemi rycinami i nie aają pnbliczności chcą­
cej się z cennikiem orjentować, żaduego właściwe­
go pnnktn oparcia, gdyż rysunek i kształt przed­
miotów jest niewyraźny, rozkład różnych gattnków 
mebli chaotyczny i nieuporządkowany, wreszcie ce­
ny stosownie do cen fabrycznych za wysokie. W  
illnstrowanym albumie mebli firmy J . G. i L. Franki 
usnnięto wszelkie te braki a po praktycznem i sta- 
rannem zestawieniu poznać można natychmiast po­
stępowego fachowego człowieka, jakim jest wy­
dawca p. Ignacy Franki. Ktoby potrzebował me­
bli, ten dobrze nczyni sprowadziwszy sobie za 
złożeniem 2 złr. ten iii astro wany cennik, z któ­
rego może zrobić odpowiedni wybór stosownie de 
potrzeby.

Dr. M. C. Fabera c. k. nprz. m y d ł o  d o
o 81 P n r i t a s ,  j e d y n y  r a c j o n a l n y  środok 
czyszczący i konserwujący zęby, od 20 lat bardze 
wzięty; n a g r o d z o n y  w h » n»d y n i e w r.'186£j 
w T a r y  ż u w r. 1878. Do nabycia n podpisanej 
firmy i we wszystkich znakomitszych aptekach i 
perfumerjach krajn i zagranicy. F. G r i o n s t ei d 1, 
Wien, I. Sonneufelsg. 7. (3— 13)
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Z Monasterzysk.
Zmuszony milczeniem pen nego pana 

mimo licznych upomnień się oso) licie a 
następnie listownie, do złożen.a mi należ­
nej kwoty pieniężnej jemn znanej, na którą 
półtora roltn cierpliwie czekałom bez ża 
dnych powodów, wezwać go jeszcze po raz 
ostatni du uiszczenia się w przeciąga dni 
14tu, w przeciwnym bowiem razie zmu­
szony będ<< prócz przedsięwzięcia kroków 
sądowych, wyjaśnić szczegółowo, nie po 
mijając żadnych drobnostek, całe tegoż 
pana postępowanie przed sąd opinii pu 
olicznej, tą  rażą powodując się grzeczno­
ścią, nie wymieniam jeszcze tazwiska do 
powyż nadmienionego terminu 

Lwów d. 28. maja 1879. 2';42 1—2
H ipolit Odrowąż Milewski.

z czterech 
z stajnią i

za r o g a t k ę  składające się 
wygodnie nrządzonych pokoi 
wozownią jest do najęcia. Bliższa wia 
domość PODWALE Nr. 7. II! p!etro. 
2523 1—5

f l i a u u s s s i s s s s i s i i s s s s i s a

Do większego gospodarstwa na Podolu 
szuka się e l t O  1 1 0 1 X 1
pr.edewszyetkiem uczciwego, prarowit go 
i chi inego. 2521 i 3

Bliższa wiadomość: u l i c a  1\ >ś iuszki, 
nr. 3., I. piętro na prawo od sebodiw.

Letnie pomieszkanie

L i c y t a c j a
na krowy, bnhaje i jalownik rasy krajo­
wej, tudzież na konie robocze, maszyny 
rolnicze, i narzędzia gospodarskie, jako to: 
siewniki, żniwiarki, grabie Howarti, pług 
pojedyncze i podwójne, brony, młynki, cy 
lindry do czyszczenia zboża i t. d. odoe- 
dzie się d. 4 czerwca 1879 r. w Hirasy- 
niowie, powiecie llorodiń-ikiin. 25.5 1 3

W ie lk i  w y b ó r

iaŁ f  ■ om ia
fasonów eleganekich , trwalej robo'y i p 

cenach przj’»tę nycb poleca magazyn

J . A rbaszew sk iego
w e  T.wo w ie ,  g f ,  r y n e k  1. 4 . ,

obok jzlilera p. Walkiera. 
Zamówienia z prowincji nskuteoznia w 

najkrótszym casie. 2520 2—3

Księga adresów m. Lwowa
K s i ę g a

uydaną zostanie w ciągu roku bielącego.
Ułożona na wzór podobnych wydawnictw zagranicznych, 

a d r e s ó w  zawierać będzie:
1. Wiadomości ogólne i statystyczne.
2. Wykaz wszystkich władz autonomicznych i rzfdowycl ; instytucje i 

zakhdy publiczne: szpitale, domy przytułku i sierót, zakłady dobroczynne itp.
3. Instytucie bankowe i asekuracyjne, fabryki, zakłady przemysłów?, 

betele, zajazdy, kąpiele wanno ze i parowe, redakcjo pism, księgarnie, 
drukarnie, litografje, leaarze, adwokaci i notarjusze, cukiernie, apteki, re ­
stauracje, piwiarnie, wiuiarnie, magazyny i handle, wykazy rzemieślników i 
rękodzielników (stolarze, szewcy, rymarze, krawcy, blacharze, steliu.icly. 
introligatorzy itp.j spis budowniczych, inżynierów, techników, oraz w ogóle 
wszelkich przemysłu •. ców i handlujących - ze stosownym podziałem na 
kategorje fw języku polskim i niemieckim,) ipodauiem dokładnych adresów.

4 Alfabetyczny spis (według razwiakj wszyslkicb adresów w powyż­
szych działach zamieszczonych, oiaz w miarę żądań adresy osób prywatnych.

5. Ruch kolejowy i pocztowy.
6. Inseraty i ogłoszenia.
Spodziewamy się, ze oqó't przemysłowców i handlujących, w własnym 

swym interesie nie dopuści, aby którakolwiek z  firm, została pominię‘ą w 
ogólnym z h  rze, co pomimo najlepszych chęci przy ogromie podobnej 
pracy, ly ł  by rzecz { możliwą.

Bliższych szczegółów i informacji, adziela podpisany v\j dawca, 
w drukarni „Gazety Narodowej".

Prenum erata  na księgę adresów  m i a s t a  l .w sw a  
wynosi 1 jg ł. Po nkończeniu draku, cena, stosownie do rozmiarów 
dzieła, z;.ac<nie podwyższoną być musi.

Arkadjusz Kleczewslii,
wydawca.

Asystent farmacji
posiadający chlubne świadectwa poszu­
kuje umieszczenia Bliższa wiadomość w 
Administracji „Gazety Narodowej" pod 
lit A . B .  '  2 .39 1 2 C h i ń s k i e  s r e b r o N u d :

W F A F -R Y C E  P A P I E R U  

M 1 M M O  W  ,

Publiczne oświadczeni e

L e k k ie

kaftaniki zdrowia
trykotowe po ct. 90, złr. 1.20, 1.50, 
siatkowe patentowane zlr. 1.60, 2, 
ił. 2.40.
P w O cB O eh y damskie i dzieoinne, 
białe 1 kolorowe, zwyczajnej długo­
ści 1 franouzkie powyż kolana.
S k a r p e t k i  bawełniane i niciane 
białe i kolorowe tuzin złr. 5, C, 8.

doM a j t k i  t r y k o t o w e  do pływa­
nia para ct. 60, 70, 90 1 zł. 1.

poleca 2498 1 - 6

K arol Gruchol
we Lwotoie, R yn ek  35

B O O PO O O O PPPO O O PO PPgt

K arol W erner
w e  L w o w ie

ulica Sobieskiego Nr. 3.
M urtow ny handel

i w  i  nr.
Stołowe :

I  i t r  białego 40, 48, 60 ct. 
J J l  L i  ĄgyifLaczertoaneao 52. 60 ct.

Środ k i owadogubne,
odszczrgólnionc inedalriń za s łu g i na

wystawie krajowej w 1877 r.

Niezawodny płyn przeciw molom

Z a r z f d  m a s y  n p a d ł e l  p o ł ę o c o n e j  f a b r y k i  t o w a r ó w  r e  a r e  
b r a  b r i t a n i a ,  sprzedaje swoje zapasy towarów z powodn ukończenia k o n -  
k u r s n  i zupełnego wypróżnienia lokalnoścl

ZK 28* o 73 p ro c e n t n iże j ceny  szacu n k o w ej.

położonej w królestwie Polakiem na gra- I 
niey pruskiej, j»st do obsadzenia miejsce 

n ia jw t -a  s a l i  p a p ie r o w e j .
Reflektujący muszą być obeznani d.,kła 

dnie z cala robotą około vykończen!a pa- 
ieru, apreturą satynażero i t. d.
Zgłoszenia wraz ze świadectwami można I 

przesyłać pod adresem: M i r k ó w  pod I
Wilhelnisbriick, okręg ręjmcyjny poznać 
ski, przez Wrocław. 2 41 1—9

w  najlepszym  ga tu n k u
ze słynnej fabryk i

1 1  Ł a c k isp a  i  e Wiednia.

Miody człowiek
Jedyny dostawca dla wszystkich restauracyj kolejowych c. k. nprz. 
kolei państwowej, c. k. uprz. węgiersko g-alicyjakrej kolei, c. k. 
uprz. północno-zachodniej kolei państwowej, c. k. uprz. węgiersko- 

zachodniej kolei i. t. d. 2209 l i —?|
p o le c a  i s p r z e d a je  p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h

Ad

mający lat 26, z niezłemi rocznemi do 
che larni od niejakiego czasu stale w< 
'.wowio zamieszkały, życzy sob e na t j 
drodze z powodu braku znajomości miej 
arowej, zawiązać sta y stągunek z piękna! 
młodą pstiną, będĄrą w 16 albo 18 rokuj 
ży. ia: Upraszam więc tj ch łaskawych- 
Bań, któreby zd.-cydow ły się na to, źebylz^ć-T 
rac ziły  l’i togn.fie i listy „pod Dozgonni jfyJśji

KAROL VÓLKER
ju b ile r  i z ło tn ik  w e  L W O W f E ,  R y n e k  l. 3

'<ZXZ>f€>ł«
Wdzięczność" 
IroaoWf ć.

pos e restante Lwów a 
2493 1 2

P o t u i i t o w a n a
MASZYNA

9=0 O, k. uprz

BANK HIPOTECZNY
do wyrabiania p l w i
dostarcza 2 do 30 O sztuk ohyblowanych j 

gontów w 1 .'godzinnej pracy.

wjdpje we L w o w ie  i przez filio w K r a k o w ie  
h lo w o a u li 1 T a r n o p o l u

od dnia 1. czerwca 187 &

u

ker

la

T y l k o  z a  7  z ł .  * 5  <5t. otrzymnje się następujący g e r w it , z doskona- p a t«>n towaue un iw ersa lne 'ów idrv  i ma- 
ł;g<> s r e b r a  b r i t a n i a ,  (który poprzód kosztował 50 z ł j  przyczem za trwałą do iiybi0Wauia do że laza , pa-

1’lynem tym .trapione meble, po­
ściel, st.knie 1* z względu na kolor i 
jakość materji n< broniono są od moli i 
wszelkich owa l 'W. ł’lyn ten wypróbo­
wany przez zarządy kolejowe i pierw* 
szorzędne firmy kuśnierskie, i znany 
jako jeden z najlepszych środków p ru - 
ciw molom.

Flaszka 60 eentów.
Trucizna na pluskwy

wypróbowanej dobroci w niezawodnym 
swym skutku. -  Fla zka 50 centów.
Proszek perski prawdziwy
na pchły i różne owady. — Flaszka 

80 crntów.
Proszek trujący szwaby

1 s t o n o g i
najbardziej zanieczyuzizuni miejsca te- 
mi nieznośnemi owadami, w przeciągn 
kilku dni zupełnie oczy-zcz*. — P t- 
2360 dełko 80 centów. 4—?

Jan Ihnatowicz,
chemik 1 magister farm acji, 

Lwów, nlica Kopernika 1. 3.

białość przedmiotów d a j e  s i ę  251 o t u l ą  g w a r a n c j ę . - ___
6 -ztuk nożów stołowych ze srebra britania z a igieł, ostrs aiiai 
6 „ widelców z p awdz. aag. srebra britania, najlepszej ciężkiej jakości,
6 „ ciężkich łyżek stołowych r* srebra britania,
6 „ łyżeczek z najlepszego srebra britania,
1 ciężka warzecha do mlek* ze srebra britania,
1 ciężka chochla ze srebra britania, najlepszego gatunku,
2 piękne lichtarze salonowe ze srebra DritanWS
6 sztnk doskonałych kubków na jaja ze srebra britani I,
6 „ pięknie wyrabianych tac (tabletyJ,
1 piękna pieprzniczka lub cukrowniczka ze srebra britania,
1 dobr ‘ ...................

szvny ao uyDiowam a uo 2eiaza, pa­
tentowane tarcze do wyrabian-a szmyi- I 
gla Naxos, piły z lanej stali, poleca

bre sitko ze “robra britania,
42 sztuk.

Do nabycia z j zaliczeniem pocztnwem (pobranieioj lub nadesłaniem 
u Y e r e i n l g t e  B r i t a n i a s i l b e r - F a b r l k s - D e p o t

TBEODORUMRATH]
A s y f s a r j r  k i t s o K C

w  P r a d z e .
Ilustrowane katalogi bezpiatuie 

franco Ceny najtańsze. 1933 2—12
L. 5959.

?? 77 •7 »7

jOtdwu Ogłoszenie licytacji.
71

czerwili 1879

we W iednia , Untere Donaustrasse 48 2 09 1 3

w ina czerwonego 52, 60 it.\ 
B a U A lc e w e  białe i ozerwone zL 

górnych i dolnych winnic wegierskioh od 
50 ct. do 2 zł. K0 ct.

Wina francuskie i hiszpańskie.
Na prowincję wysyłam wina węgierskie w , 

beczułkach pooząwary od 4 litr. ( 
Od wysyłek na prowincję odlicza się 

podatek konsumcyjny. 2393 7—?
Cenniki na żądanie franco.

Preparaty salicylowa
DOW O D A

i PROSZEK DO ZĘBÓW
są najwyborniejszem ■odkami Ly-
gientcznemi kn utrzymywaniu dzią­
seł i zębów w stanie zdrowym, 

Jedyny skład tychże
w aptece pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
2094 w e  L w o w ie .  4—?

m * 1 l e r 4  .ontów 1
0d

W r t V (
r\)Otż0

e r °
poleca

II

Ceny staników ió W i - 
Centnre „ s, 8, 10

Przy sainówieniacn listowych nprasza się 
o pnyiłanie miary w centymetrach: 1. o-i  przriłani. miary 
bjętość sien i i grzbi 
ta, 2 objętości kioii.
4ta dłut fości od miejsca pcdr&mion&mi do 
kibici. ICarę należy b ra ć  po sukni.

bjętość sien i i grzbieta podr&mionami wzię 
ta, 2 objętości kioic', 3ci& objętości bioder,

Majątek ziemski
obissru 285 morgów, kwalifikujący się 
przswaśnis do cbown bydła i ^mlecznego 
gospodantwa, jest do sprzedania lub za­
miany na kamisnicę we Lwowie.

Blitsz* itczegoły udzieli I g n a c y  
S s y d ł o w s k l  w M ajdanie , poczta Lu­
baczów. 2517 1 - 3

I
B e z  b o l u
bez w strzykiw ania

bas iscarst* przessk&azającycłi trawi*- 
siu . tudsiei bez uhorob następnych i
przsrwania satrudmanis, wylocz. wedłng 
znpałni* n«ws| małody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
■ s t a w y  m o e a o s  • ,

Uk świelo posjtałe, jakoteż bardzo -a- 
s u n  u i. aataralnie, gruntownie i szybko

D r .  H A B T B L A Jf J f ,
członek li kartkiegc Wydziału,

, Hababorgekg nie jazw W iednia Stadt, 
dawnie, leci Stadt, ScilergM M  Nr. 11.

Wyleczą Ukze wj.zaty skórne, zwę- 
tenik, upcawy •  kcblet, bladaczkę, 
niepłodność, ni ławy, 1971 1S - ?

M l » b le w i«  r t ę t k i e ,
Les wynyi-ania i bez wypalania, równie 
leczy s y t l l s  1 w r s o d y  w s s e l -  
k l c g e  r c d s ą j n  za pomocą korce* 
pondenejL Za -dyskrecję ręczy, a na śą- 

' Ie‘dania wysyła bezzwłooznie lekarstwa.

Zupełnie nieprzemakalne
m eniybow y

i płaszcze na deszcz i kapuzą no w iosnę, 
z najlepszej styryjskiej ganki wełnianej, 
kolom brunatnego, siwego lub czarnego 
czysto kolom naturalnego.
Płaszcz dla turystów z kapuzą 7 zł.

„ do podróży lub polow. 10 zł. 60  c. 
Menżyków lub suknia wierz. 12— 16 zł. 
Piękne kurtki lub stjr. Sacco 10— 16 zl. 
Damskie paletoty lub plas/.c e ce­

sarskie w najmodnie.szych fa­
sonach, szykowne . 1 0 —20 zl.

Nieprzemakalne styr. kapelusze,
z dobrej miękkiej gumi, uznane za naj­
lepsze i najpraktyczniejsze nakrycie 
głowy dla panów i pań 2 .5 0 — 4  zl.

Wizelkie gatnnki modnej materji na 
nbrauia z najczystszej styryjskiej wełny 
owesej, znpoinie nieprzemakalnej dostar­
czam i,s. metry lub w gotowych snkniach 
najtaniej za zaliczeniem. 2271 5 —6

Johann Griinzberg,
Tnohwaarenhandlnng w H r a z , Styrja.

CHDBDTHA M A S A
do zapuszczania podłogi
d »  n a b y c i a  w  h a n d l a c h  :

We W iedniu  L. Brzeżany, w Pradze J. P rcissig , w Bernie F. 
Schmidt, w Krakowie J . K. F ischer, K. Okoń. M .law l-ucki, A. 
Suski, w Brzozowie A Mariniowa i Spł., w Bochni J. Michnik 
■w Brzesku J. M. Celnik, Jasło G. Steinhaus Syn. Sanok R. Barth, 
Tarnów Leszczyński Fr.. Sędziszów Mizerski, tfyafszów Sohaitter i Sp. 
Jarosław K. Zal łotny, Przem śl E. Machalski, M. Ko/.łowsk* Sta  
nisławów K. Kopacz, Zales:czyki II. Sanocki, Czerniowce Igu. 
Schnircb, Sambor B. Żnlawski, Boha*yn Fr. Marx, Ilorodenka A. 
Pohowski, Tarnopol A. Morawetz Spad, Brody-Hu>:iatyn .1’ . Goertz, 
Podwołoczyska G. Morawetz. ł  121 4—10

l>uia 4. czerwca 1879,
;we Środę o godzinie 12. w połu­
dnie, l-dtyiijsi,! się w III. d ep a rta ­
mencie m agistratu  publiczna licy­
tacja  za pomocą, otert pise­
mnych celem oddauia w przed­
siębiorstwo budowy kanału  
tudzież trąb  drewniany h kanało­
wych w ulicy G oleckiej, a to we­
dług zatwierdzonego przez Repre­
zentację mieiskij, projektu i koszto­
rysu na ogólną kwotę 40.630  
zlr. 92 ct. w. a. obliczonego na 
podstawie cen jednostkowych. I 

M ający zam iar ubiegania się 
o to przedsiębiorstwo, zechcą w, 
terminie wyż o/naczonym wnieśó 
na ręce komisji lic jtacy jcej swe 
oferty oslempluwaue i opieczęto­
wane z rap i < in na k o w eic ie :

„Ofeila N. N. na budowę k a ­
nału publicznego w ulicy Gródec- 
ki>-j“, w których bez wszelkicl 
dalszych zastrzeżeń wyr>żmy być 
ma procent ofiarowanego opustu 
lub żądanego do latku  do cen je ­
dnostkowych, służyć mających za 
podstawę przy licytacji i do obli­
czania ra ttęp n ie  przypadających 
należytości do o fert, należy dołą 
czyć kw it na złożone w kasie 
miejskiej w adfnm  licytacyjne  
w  kwocie 4 OOO zlr. gotówką 
lub w papierach wartościowych 
według kur^u w Gazecie Lwow­
skiej w przededniu licytacji noto­
wanego.

Bliższe w arunki licytacyjne, 
względnie kontraktowe, przejrzane 
być mogą przed terminem licytacji 
w III. dep. mag. w godzinach u rzę­
dowych 2506 i 2

M agistra t kr. st. m iasta 
Lw ow a, dnia 19. maja 1879.

proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
60

17 >1 *7
W szystk ie  asyguacje  kasow e prz?d 1 

w obieg puszczone będą oprocen tow ane 
a m ian o w ic ie :

4 ’|3 proc od 1. lipea b. r. tylko po 4 |0 
5 „  „  1. sierpnia „  4' '

51!, . .  1. września „  5°

t»i

o */■ %  u iżeJ ,

0!
0

\2 y  u  * . J, „  „  0

z zachow aniem  dotychczasow ych term inów  w ypow iedzenia 
Lwów 28. m aja 1S79.

2174 6—v D yre kc ja .
(Przedruk nie bidzie uplaci n,).

25!2S#252S25?5ffiHB5K?S
WS3Ed5E5H25JB2Sr

p n i :
l .V  iurBrustleldende

Sty ry j sk i  sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

! ! !  P r z e s t r o g a  p rz e c iw  n a ś la d o w a n iu  tegoż ! ! !
01 przeszła 30 Ut ulubiony juko jedyny j>rzewyborny śroilek leczni­

czy przeciw t  .zc lk lm  ektirpteiilóm krtan i 1 orgauón ou<ke- 
e h o w y c h ,  jako to : kaszlow i, g ryp ie , chrypce, cierpieniom  szyi i
p ie rs i i t. p.

Na flaszkach ąapchiio-.ych styryjskim sokiem ziołowym wyciśnięte 
są słowa: „Apotheke zum Hii schen in  Grazu tudzież murku: „J P .“, prucz 
tego na etykietach podpis fabrykanta. J. Purgleitner, Ąttotheker , w niebie­
skim kolorze.

Ostrzegamy przeciw licznym naśladowaniem i fałszerstwom, i uprasza­
my P. T. odbiorców te flaszki uważać za prawdziwe, które opatrzone są po 
wyższemi znamionami.

Cena flaszki 88 cl. u . a.
G łów ny skład w ysyłek: J .  P u r g l e i t n e r ,  e p ie k a * - *  w  G r a z u .

r e Lwowie do nabycia u > Mikolascha, apt-karza ’ dmgerzysty, Z  
Rackera, ap t.; Beisera apt.. W. Marszałkiem teza. — W  Krakowie u J. 
Jahna, A'ilhelma Fenza, C. Wiśniewskiego apt., W. Bedyka apf.; u  Rzeszowie 
u J. Scbaittera; w Stan slawowie 11 Stecbera apt.; w Stryju  u Jnl. Żgór* 
skiego, aj.t.; w Tarnowie u W. T. A. Wielogói-skieg i a p t ; w Białej u Jó­
zefę Knaus. r-42 8 12

K a n t o r  w y m i a n j
lOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOI

Pierwsza galicyjska spółka wyrobu korków we Lwowie
zaopatrzywszy a k i a d y  | Q r | f t  r r  i l i n n n U / U  k n r K n u /  w ł a s n e g o  w y r o b n  w s z e l k i c h  g a -  l u t l u  l l j m u i i u w y  r .U l K U W  t n n k A w  i ^ n m e r ó w  poleca wyrób

Znakomite powodzenie

jest 1870 75 78

Mączka ryżowa
p rzygotow an a  z B izm utem  

dla tego to działa szczęśliwie n . skórę 
n ł e l o s t r z e ś o n a  p r z y s t a j e  d o  

c i a ł a ,  nadaje
cerze &wleio£ć nataralną.

CH. FAY
M agazyn Perfum  w P aryżu  

9. n» ullejr de la  Talz, 9.
Dostać można w magazynach galanter. 

pp. Kamila Strzyżowukiego, Leona Fein 
tucha, £ .  Bayera i Leona, w aptece p 
Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt. 
P. Mikolascha, w Czemiowcah w apteoe 
T. Golichowskiego. W Stanisławowie 
apt. F. Stechero.__________ ______

c. k. uprzyw . galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t u  1 m o n e t y
ped  w a ru n k a m i u & jprzystęp n iejazetm i.

«°|o L I S T Y  Iftip o tecs iŁ e*

swoje w zapas przeszło 1 v i u i n u i i n / . w j r  n w  n o n  t n n k ó w  i n m n e r ó w  poleca wyrób 
ten swój, który zagraniczuj m nietylko wyrównywa tocz je w dobroci jeszcze pizewyższa, tak dla pp aptel arzy, 
knpców, piwowarów, zarządów zdrojowisk itd. zaręczając a dokbidjją i spieszną wysełkę. Sprzedaje także drzewo 
korkowe każdej grubości i objętości jakoteż i odoudai ii; fabrykacji octu. Gfnniki i karty wznrow- na żądanie 
franco bezpłatnie. F ab ry k a  ł kantor spółki ul. Sykstunka 17. magazyny f.połk> Sybstuaka 8. i 20

OOO OOO OOOO  3 0 0 0 0 0 0 0 OOOOoOOOOOOOOOOOOOOt

M O L L A  p r o s z k i  s e i d l i e k i e .
Jedynie p ra w d £ i« er

któr# wedlag prawa z dnia 1. lipoa 1868  Da. PP. XXXVIII. N. V3, 
i Baj w, post. * dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyt* do lokowa­
nia kapuiiłćw funduszowych, pupiisrnych, kaocyj malżeńakicb wojsko­
wych, u  kaucjs służbowa i waaj* —  w tymi.8 kantorze do nabycia.

g y  Wazyatki* poleceais z prowincji wykonują się bazwłoesnis 
po kureia dzisnnjm, bez doliczania prowizji. 2173 11— V

L U B I E W .

Wyrabiane z bilińskiego szczawu

T A S T I L L E S
D E BIŁIN

(Biltiiakie ciasteczku na trawienie,') 
uśywajf się Jako wyborny środek przsciw agadze karczow i żołądka, hla- 
ih w ic i i ueiązllweinn traw n iu katarowi io ląd k a, skrofułom  u dzieci 
i są w atoni żołądka i kanału odohodowego dla ludzi prowadzących życie 
■ieazące, prawdziwą s a c r a  n u . o  -a d l a  c i e r p i ą c y  c h .

M. F. L  Industrie Direcl on Bilin (Bohmen.)
Składy we Lwowie n E. Meuire^bjwitz, Vloi. Goldbauma, w Krakowie 

u C. Wantzla, K. Wiśniewaltiego apt., w Tarnowie u A. LiebscLUtz i 
N Traum q-  R1916 3 - 6

Otwarcie sezonu kapielowege d. 20. maja.
Zakład zdrojowo-bąpielowy wód siarozanych, położony w pobliżu 

Lw osa o */4 godziny odległy od stacji kolei Karola Ludwika v. G r ó d ­
k u ,  o godzinę od stacji S z c z e r z e c  przy kolei aroyks. Albrechta. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejsou. Szybkowozy pocztowe przy­
chodzą i odchodzą cudziennie ze Lwowa. Skład wód mineralnych ‘[re­
jowych i zagranicznych i żętyca. Czyteluia, muzyka miejscowa, zabawy 
z tańcami uprzyjemniają przez cały sezon pobyt gościom kąpielowym 
Restauracja pod zarządem wybornego kuchmistrza, sklep zaopatrzony 
w artykuły i napoje doborowe. W roku bieżącym prócz odnowienia 
wszystkich budynków zakładowych, wystawiono wielki dom mieszkalny, 
przez co Zakład rozporządza 200 pokojami w cenie od 49  ct. do 1 
zlr 40  c. dobrze urządzonem! z usługą. Zamówienia na pomieszkania 
przyjmuje, jak również wszelkich informacyj ndziela natychmiast 

D y r e k c j a  Z a k ł a d a  z d r o j o w o - k ą p l e l o w e g o  w
*2425 6 - 1 0  Ijubieniu.

JD eutt o p le e ię io w a n c K O

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l .  S f e f ? ,

jeieli na każJem fuóajku znajduje się na -etykiecie 
oizei i moja kilkakrotnie odbita firiua.

C l .3 lar zaiv h  z n -.jlepszyui ak1 .icm ■ 
wane pa ws/.elki^go rodzaju choroby  
i jirzp iw zwichniętemu trawieniu (brak 
apetytu, zat < ardzenie i t. p.) przeciw k o i  Igo*
w tio m  k r w i  i c i e r p i e n i o m  h e m * r® idH l- 
L iyn i- Szczególnie zalecone osobom, z .tradnionyin 
przy zajęciu kicdzącem.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 

p u d e ł k a  o r y g ł n .  1 * ł .  w .
środek uomowy dla cierpiącej ludzkości na wszy«**je 

wewnętrzne i zownętrzne zapalenia: na rozmaite słabości; uo uiy®‘* 
na ból głowy — uszów i zębów, na bLzny i rany, na ow.zodzenia licirowe, zepaleuie ócz. sparaliżowania i zr»n1B

nia wszelkiego rodzaju i t. p. W e l in t ł» k » c l i  w r a z  « p rzefp lśc fij uż y c i a  8 0  e t .  a .  w . -----
Bergen (Norwo-Olej tranowy a wątroby Dorsza, 5rt?8dyn™i,“ wSf * p^dTyv,zy,t'

kich innych w handlach si^ znajdujących gatunków, do celów leczniczych iią przydają. 
C e n a  f l a s z k i  v r a z  z  p r z e p i s e m  u t y c i a  1 z ł r  n .

G łów ny sk ła d  w y sy łek  u A. M o ll , c. k. dostaw cy nadw ornego, W iedeń, Tuchiauben .
Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach m aterjałor aptecznych. .57 miejsco-
Uli. l/ilłl/ł liiinwn athoiln Ataowmo A m/ufl Fu i.- dii netroroknu osnKw nwtn .nintairal snrWtlńif rtHlIAffiodDI TUO&t,

, WD TT OLJ 9 LtVlL< li dtUtMKjŁi UAQJ U n J WU l* p UtOUKl billi IUU W liaUUinUU , , I *
wońaach, gdzia niema «ki:adu, otrzymać mogą także prywatne osoby pray wi^kizoj sprzedaży odpowiod01 raoat.

Uprasza się P. T . Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA. li tylko te przyjmy- 
2199 i 9 4 |toać, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy W* Lwowl*: spi c. Eeitera, F. W. Królikowski. Z. Ruokera, apt. St. Markiewicz, w B.oł-j A. Reicueri, &pt., Erioh 
K.oler, apt. w Brodach E. Grilnnepaun ap., M. Kulak, apt., Ea. Luzza apt,, B. Witoiławiki, aP*' *  B rztłanM *  
Brou. Dembiński apt.. w Gterniotccach, Ig. Schnirch, C. Aith aut., J. Golichow.k a p i, w Doj>ro^.-.iu N. Gronow­
ska a p , w LiToSiobycuu Dobrzeniecki, apt., w Glinianach A. Hełm, ao. w GurahomoraB. Botezat ap.j w
c«u A. Gottzaaar a p t ,  w Jarosławiu Józ. Robms ap„ w Jaworowit Wład. Lachowic* apt-. *  Arakowiz dr.
Bawiczcweki, ąp., w . Redyk apt., i i .  Jawornicki, K. Wiśniewski apt., w Limanowie Ant. MuLer apt,, w JA'****
Barański, w śjoieyir Sączu  Kozterkiewicza ipadk. w Nowym Targu Karol Laur,

F. Gajdeczka, w Rzeszowie J. Sohaitter ot Co.,Przemyt,u F.
SIiHtym i 
Nahliic,

Podgórzu 
w Stanisławowie

Stecher apt., w Storoźyńcu C. Chalbazany apt. w Samborze J. Aleksiewicz apt., C. Maresch apt., I©.V w/i r a 1/ i „i * i/ ■■ j. i  * . , i i.i r         - _   * u .  — _i. . jlaK / n m /i . m j. \AJ JL • *

jULUior W U**"*
igorzu 8. Sohlesin*"1'- ™ 
Alb. Amir.wioz T*
ar.«n>. .> BtWPL.

ZgórsSi upt. A, 
lugeraki V. Łtiiduer A Comp.,

Kiibel, apt. w Tarnopolu V. Jamrogiewicz ap , A. Morawotz auadko ' *  Tarnowie W. JI'lirman„ 
F. Leizczyńzki, w Wadowicach Ig. Brozig, w Zbarażu E.Kruh apt., H-

ooooooooooooooooooooooo
Xi*>iuniiiiŁ<ianuie~ ' fn.tnć,<-r,ll'»u"Bi«i«-' Kmutmemr.mtenzm jj|j> aeNtt ■'.* aŚMMe

Odpowiudjdalny redaktor Jan  DebraańikUWydawcy 1 właściciele J . Dobraańaki i k .  Gromau.
te s i j* z uuąrsmmsM

Z druaarni „Grazoty Narodowej'' pod zarsądea S kerla .


